Protokół Nr XXII/08

                         z sesji Rady Gminy Gnojno, odbytej w dniu 25 sierpnia 2008 roku w godz. od 9.00 do 15.00 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy w Gnojnie.

W sesji, zgodnie z załączoną listą obecności, uczestniczyło 14 radnych, co stanowi 93,3 % ustawowego składu Rady.
W sesji uczestniczyli ponadto:

1. Pan Piotr Żołądek – Wicewojewoda Świętokrzyski

2. Pan Stanisław Klimczak – Wicestarosta Buski

sołtysi oraz pracownicy Urzędu Gminy.

Proponowany porządek obrad:
1. Otwarcie sesji i powitanie uczestników.
2. Stwierdzenie quorum.

3. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

4. Analiza wydruków księgowań za m-c czerwiec i lipiec 2008 roku.

5. Dyskusja na temat wysypiska śmieci.

6. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia kwoty dopłat do jednego m3 odpadów stałych dla Zakładu Gospodarki Komunalnej w Gnojnie.

7. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy w 2008 roku.

8. Podjęcie uchwały w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego, leśnego i opłaty od posiadania psów w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso.

9. Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia długoterminowego kredytu bankowego z przeznaczeniem na sfinansowanie deficytu budżetu oraz spłatę wcześniej zaciągniętych kredytów.

10. Podjęcie uchwały w sprawie przyznania dotacji celowych na prace konserwatorskie i roboty budowlane zabytków wpisanych do rejestru zabytków.

11. Ogólna analiza sytuacji gminy z wytyczeniem kierunków jej rozwoju.

12. Informacja Wójta Gminy o realizacji wniosków, zgłoszonych na ostatniej sesji.

13. Wolne wnioski.

14. Zakończenie sesji.

                                  Wnioski w sprawie zmian w porządku obrad zgłosili:

- Przewodniczący Rady Gminy – aby skrócić sesję proponuję zmienić porządek 

  obrad i usunąć punkt 3 i 4, tj.: „Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji” oraz „Analiza wydruków księgowań za m-c czerwiec i lipiec 2008 roku”.

- radna Boksa Renata – w ramach punktu 6-go przedyskutować temat 

  siedziby dla ZGK.
  Propozycja spotkała się z aprobatą przewodniczącego  obrad.

„Za” odstąpieniem od punktu 3-go głosowali wszyscy radni obecni na sali.
„Za” odstąpieniem od punktu 4-go głosowano,  jak wyżej.

- radny Dziewit Marcin – chciałbym w punkcie 6 tj.podjęcie uchwały w sprawie

  ustalenia dopłat do 1m3 odpadów stałych dla Zakładu Gospodarki Komunalnej

  zmienić zapis § 6: „uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia z mocą 

  obowiązującą od 1.01.2008 roku” oraz w punkcie 7 porządku czyli w projekcie 

  uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy – w zał. nr 2 dokonać
  przeniesienia z działu 010 – Rolnictwo i łowiectwo do działu 801 – Oświata

  i wychowanie § 6050 – wydatki inwestycyjne jednostek budżetowych kwoty 

 28.000 zł.

„Za” zmianą w  punkcie 6 głosowało 10 radnych, 3 było „przeciw”.

„Za” zmianą w punkcie 7 głosowało 9 radnych, 1 był „przeciw”, 3 „wstrzymało się” od głosu.
- radna Boksa Renata – wpłynęły 2 wnioski od przewodniczącego Komisji            

  Rolnictwa, dlaczego nie są uwzględnione w porządku obrad ?

- przewodniczący obrad – a czego dotyczyły ?

- radny Boś Zygmunt – panie Wojewodo, panie Przewodniczący, Wysoka Rado,  

  był złożony wniosek o rozwiązanie Komisji Rewizyjnej, dlaczego nie jest 
  włączony do porządku obrad sesji ?

- przewodniczący Rady – tradycyjnie wszelkie protokoły i pisma wpływające są
  omawiane przed wolnymi wnioskami, po informacji Wójta Gminy o realizacji

  tychże  wniosków, zgłoszonych na poprzedniej sesji.

  Ten wniosek zostanie przedstawiony, chyba że wolą Rady jest, aby 

  wprowadzić  do porządku obrad dodatkowy punkt.

- radny Krawczyk Wincenty – Panie Przewodniczący, Proszę Państwa, wniosek

  formalny został złożony 3 tygodnie temu, podpisany przez 8 radnych.

  Pani mecenas, czy ten wniosek powinien być w porządku obrad ?

- pani Majczak Zofia, radca prawny– jeżeli spełnia warunki formalne – tak, ale
  wydaje mi się, że on nie spełniał wymogów formalnych, nie było uzasadnienia.

  Dokładnie się nie przyglądałam, bo nie było wniosku w porządku obrad, ale 

  zawsze możemy do niego wrócić.

- radny Krawczyk Wincenty – wracać się do przodu, do tyłu, to trochę nieładnie.
  Pani mecenas wniosek był złożony, jest uzasadnienie, został podpisany i 

  dlaczego go nie ma w porządku obrad ? Teraz, dzisiaj, czytać, mówić.
- pani Majczak Zofia, radca prawny – nie pytano mnie o to; formalnie 
  powinnam dać opinię prawną, ale nie było chyba takiej potrzeby skoro nikt

  mnie o nią nie prosił. Nie pytano mnie również, czy wniosek może być 

  wniesiony pod obrady, czy nie.

- radny Krawczyk Wincenty, wiceprzewodniczący Rady – pani mecenas, to 

  trochę nieładnie jest , że dzisiaj na sesji pani nie wie o co chodzi.
- pani mecenas – słyszy pan, nikt mnie o to nie pytał.

- radny Krawczyk Wincenty – Panie Przewodniczący, to trochę nie w 
  porządku jest, że Pan nie przedstawił wniosku i Pani mecenas nie wie o co

  chodzi; nie zapytał, czy to jest zgodne z prawem, ze statutem. Dlaczego

  nie ma wniosku w porządku obrad?
- przewodniczący obrad – nie robię żadnego odstępstwa i wniosek przedstawię, 

  a jeżeli zależy wam aby taki punkt znalazł się w porządku obrad, zamiast tej 

  dyskusji, proszę o zgłoszenie wniosku formalnego o wprowadzenie tego do 
  porządku obrad.

- radna Boksa Renata – Panie Przewodniczący, na wniosek Komisji Rolnictwa
  czyli ¼ ustawowego składu Rady miał pan obowiązek zwołać sesję w ciągu

  7 dni. Dlaczego pan tego nie zrobił?

  Wniosek był złożony 3 tygodnie temu.

- przewodniczący obrad – Pani mecenas, ile osób musi być aby zwołać sesję ?

  Mam kserokopię protokołu z dnia 4 sierpnia br. i jest podpis jednej osoby.

  Są wpisane osoby w nagłówku i jeden podpis; to nie jest wniosek.

- pani mecenas – muszę zajrzeć do statutu.

- radny Krawczyk Wincenty – to nie jest ten wniosek; gdzie jest drugi, który
  złożył Zygmunt Boś o odwołanie Komisji Rewizyjnej, z podpisami ?

- Przewodniczący Rady – odniosłem się do głosu radnej Renaty Boksy.

  Jeżeli jest potrzeba aby taki punkt znalazł się w porządku obrad- proszę

  o jego zgłoszenie.

- radny Boś Zygmunt – Panie Przewodniczący, Panie Wojewodo, ja mam 

  protokół Komisji Rolnictwa z 5 podpisami. Co tu jest grane ?

- radny Terlecki Piotr – Panie Przewodniczący,  Wysoka Rado, dzisiaj mamy

  poważnego i zacnego gościa, który traci cenny czas zamiast pracować

  w województwie.  Niech ta koalicja rządząca przejmie całe stery władzy, niech 

  weźmie Komisję Rewizyjną i rządzi dobrze.

  Proszę o przegłosowanie wniosku i wprowadzenie do porządku obrad punktu
  10-go.

- Piotr Żołądek, Wicewojewoda Świętokrzyski – panie radny, przyznam

  szczerze, że ta sytuacja ma dla nie niezwykłe walory edukacyjne; dziękuję

  bardzo.

W wyniku dyskusji przewodniczący obrad poddał pod głosowanie punkt 10

porządku obrad w brzmieniu: „dyskusja nad wnioskiem o odwołanie

Komisji Rewizyjnej”.

„Za” - głosowało 7 radnych, „przeciw” było 6.

Porządek obrad, po przegłosowaniu zmian, został przyjęty jednogłośnie.

Przebieg obrad:
Do punktu 1-go.
                         Otwarcia XXII sesji dokonał Przewodniczący Rady 

Gminy  Stanisław Wcisło i powitał bardzo serdecznie wszystkich przybyłych,

a w szczególności Wicewojewodę Świętokrzyskiego- Piotra Żołądka,

Wicestarostę Buskiego- Stanisława Klimczaka, radnych, sołtysów

oraz pracowników Urzędu Gminy.

Do punktu 2-go.
                       W punkcie drugim porządku, przewodniczący obrad, stwierdził

quorum wystarczające do podejmowania prawomocnych uchwał.

Do punktu 3-go.
                        W dyskusji na temat gminnego wysypiska śmieci głos zabrali:

- kierownik ZGK, Mariusz Lasota – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, 

  wysypisko śmieci to punkt newralgiczny. Otrzymaliśmy decyzję Starosty 

  Buskiego z 2005 roku o jego dostosowaniu do potrzeb ochrony środowiska.

  Zgodnie z zaleceniami należy wyposażyć wysypisko w wagę, linię do 

  segregacji odpadów, instalację do odprowadzania gazu składowiskowego oraz        
  kompaktor.

  Po wizycie w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska w Kielcach 

  nie możemy liczyć na dotację, a jedynie na kredyt; stopa procentowa kredytu

  to 3% w skali roku, umarzany do 20 % wartości. Kredyt musi być 

  przeznaczony na zakup nowych środków; koszt całości inwestycji wyniesie  

  około 1  miliona  złotych.

  Do was należy decyzja, czy podejmiecie takie zobowiązanie, czy też nie.

  Jak wynika z pisma, mamy możliwość eksploatacji wysypiska w takiej formie

  do stycznia 2010 roku . W stanie, w jakim znajduje się obecnie, zostanie
  zamknięte.

  Po modernizacji będzie dopuszczone do eksploatacji tylko przez 6 lat.

  Decyzja Starosty Buskiego stanowi załącznik do protokołu.

- Stanisław Klimczak Wicestarosta Buski - chciałbym, żeby kierownik wyjaśnił
  dlaczego starosta wydał taką decyzję, ponieważ radni nie zostali wcześniej

  poinformowani o tej kwestii. Zapewniam, że nie jest to złośliwość ze strony

  władz powiatowych, Decyzja jest konsekwencją wcześniejszych kontroli.

- Mariusz Lasota, Kierownik ZGK – decyzja, poprzedzona kontrolą, została 
  wydana w 2005 roku i zgodnie z przepisami ustawy o ochronie środowiska

  należy zamontować urządzenia, o których wspominałem, aby była możliwość

  jego dalszej eksploatacji, której koniec przewidziany jest na 2016 rok.

- radny Piotr Terlecki – zgodnie z otrzymanym wykazem, 60% mieszkańców 

  gminy płaci za wywóz śmieci, a 40 %, tego nie robi. Dlaczego mamy robić

  prezenty nie płacącym ?

- Mariusz Lasota – nie mam żadnych możliwości prawnych aby 

  wyegzekwować od mieszkańców podpisywanie umów za wywóz śmieci.

- radny Stanisław Wesołowski – w Płośni nie ma wodociągu i inkasent nie 

  zbiera należności za wodę, czy był ktoś i pytał, czy zechce ktoś podpisać 
  umowę ?

- Mariusz Lasota – zakład ma problemy finansowe, a nam uciekają pieniądze

  za wywóz śmieci, a przecież samochód jeździ po wsi i zbiera od wszystkich

  rolników odpady komunalne.
- Przewodniczący Rady Gminy – kij ma dwa końce; jeśli tych śmieci nie 

  zbierzemy, one znajdą się w rowie, w lesie.., a są to groszowe sprawy.

  Dzisiaj musimy się zastanowić, jak znaleźć wyjście z tej sytuacji; dlatego

  moim zdaniem, niezbędne jest dofinansowanie ZGK aby pokryć deficyt.

Od tej chwili w sesji uczestniczyło 14 radnych (przybył radny Władysław Strózik).
- Marian Okraj, sołtys wsi Pożogi – Panie Przewodniczący, Panie Wojewodo, 

  Panie Starosto, Wysoka Rado, jeżeli chodzi o śmieci, to ten problem ma cały
  świat, co nie oznacza, że nic nie można zrobić w tym kierunku. Chodzi

  o to, aby podejmować mądre decyzje i je egzekwować. Nie da się ukryć, że

  śmieci kosztują, Z mojej obserwacji wynika, że gospodarka śmieciami na 

  terenie gminy Gnojno jest kulejąca. Śmieci produkuje osoba ludzka i ona 

  powinna za te śmieci płacić. Na dzień dzisiejszy jestem poinformowany, że

  są osoby, co za śmieci nie płacą i jeszcze się śmieją. Jeździ samochód i zbiera

  spod tej bramy, co jest płacone, jak i spod tej – co jest nie płacone.

  Moja wypowiedź zmierza do tego, aby znaleźć takie środki administracyjne,

  aby wyegzekwować opłaty za wywóz śmieci od każdego mieszkańca naszej

  gminy.
  Myślę, że nie jest to trudne zadanie; wystarczy poinformować mieszkańców o 

  kosztach, jakie ponosi  gmina w związku ze śmieciami na zebraniach 

  wiejskich; jestem pewien, że mieszkańcy to zrozumieją i wtedy zaczną

  płacić za śmieci. Dziękuję za uwagę.

- radny Zygmunt Boś – Panie Przewodniczący, Panie Wojewodo, Panie Wójcie

  (jeden, drugi); to co powiedział pan Okraj odnośnie śmieci, jest to prawda.

  Mamy kierownika Zakładu Gospodarki Komunalnej, nie jestem złośliwy,
  nie wiem ile m-cy pracuje , ale to on powinien się zająć tą sprawą.

- radny Marcin Dziewit – pan kierownik podał nam kwotę 1 mln. złotych aby

  dostosować śmietnisko do obowiązujących standardów i 7-letni okres
  użytkowania. I teraz naszym zadaniem jest przeanalizować, czy ten 7-letni   

  okres  jest wystarczający aby zaciągać kredyt na ten cel.

  Chciałbym aby ten temat rozpatrzyć w tym zakresie, tu i teraz.

- radna Maria Jabłońska – Panie Starosto, Panie Przewodniczący, Wysoka Rado,

  może się odniosę do pana kierownika; my nic nie zrobimy, jako sołtysi, jako

  radni, to pan kierownik ma obowiązek, święty, dojechania do każdej wioski

  a my możemy udostępnić świetlicę, strażnicę, co kto ma i poinformować
  mieszkańców o zebraniu. Wtedy wspólnie przedyskutujemy tę sprawę, a 

  siedzenie w Urzędzie do niczego nie doprowadzi. Co ja mogę przekazać 
  sąsiadowi ? Myślę, ze ludzie zapłacą, ale moja godność, ja sobie nie pozwolę,

  żebym dom w dom szła i pouczała kogoś. Bardzo proszę, niech się pan

  zmobilizuje i dojedzie do ludzi. A to, co pan dzisiaj powiedział, to słuszna 

  sprawa i trzeba zrobić wszystko, aby śmieciowisko zostało.

- Piotr Żołądek, Wicewojewoda Świętokrzyski -  jeżeli państwo pozwolą, ja 
  mam  pytanie do pana kierownika: jak długo pan pracuje na tym stanowisku?

- Mariusz Lasota – od kwietnia tego roku.

- Piotr Żołądek – Proszę Państwa nie wymagajcie od człowiek aby uzdrowił
  całą gospodarkę śmieciową w ciągu kilku m-cy, gdzie mamy ewidentny grzech

  zaniechania kilku lat. Posiadam dokumenty, w których jest napisane, że na 
  wysypisku nie robiono nic, śmieci wywoził kto chciał, panowała „wolna

  amerykanka”, a teraz próbujecie znaleźć osobę i obarczyć ją 

  odpowiedzialnością za całą zaistniałą sytuację. Ideą samorządności jest to, że

  każdy, a przede wszystkim radny powinien wziąć odpowiedzialność za losy

  gminy, a szukanie winnego w osobie pana Lasota jest co najmniej niepoważne

  z waszej strony. Proszę się wrócić wstecz. Ja znam to wysypisko i wiem jak 
  ono wygląda i znalezienie antidotum na całe zło w postaci jednej osoby jest

  nieuczciwe. Przepraszam za ten głos. Sprowadzajmy się do spraw 
  przyziemnych i twardo czujmy grunt  pod nogami. Dyskusja powinna iść

  w kierunku znalezienia możliwości aby przedłużyć żywotność wysypiska.

  W przeciwnym wypadku przyjdzie decyzja o jego zamknięciu czyli

  rekultywacji i na to pieniądze się na pewno znajdą. Tylko pytanie brzmi, gdzie

  wywozić śmieci ? Przepisy europejskie są bezwzględne i jednoznaczne w tym 
  zakresie.

  Można nałożyć duże opłaty, ale czy tę biedną gminę stać na to?

  Powinniście się skupić na dyskusji merytorycznej, jak ten problem rozwiązać.

  Trzeba sięgnąć do dokumentów źródłowych i zapoznać się  ze sprawą, jakie są

  parametry tego wysypiska i co jeszcze można tam zrobić.

  Zakupić wagę najazdową, kompaktor, maszynę do ugniatania śmieci, zrobić

  wszystko aby jak najdłużej służyło naszej gminie a nie gminom ościennym.

  Przepraszam, ale ja tak zawsze reaguję na tematy, które mają wymiar absurdu.

- radny Marcin Dziewit – okres aby uratować śmietnisko jest bardzo krótki.

  Tak naprawdę mamy czas do listopada aby złożyć wniosek do Narodowego 

  Funduszu Ochrony Środowiska o dofinansowanie. Nie wierzę aby gminę było   

  stać na zaciągnięcie kolejnego kredytu w wysokości 1 miliona złotych bez

  preferencyjnych warunków i możliwości jego umorzenia, chociaż w części.

  Chciałem podziękować Panu Wojewodzie, że nam pomógł i wskazał, jakie są

  możliwości uratowania wysypiska. Mamy 2 miesiące na to, aby przygotować

  stosowną dokumentację.

-  Mariusz Lasota – jeszcze nie dopowiedziałem, że kredyt może być przyznany

   wówczas, jeśli będziemy mieli zagwarantowaną w budżecie taką samą kwotę

   na modernizację wysypiska.

- Piotr Żołądek, Wicewojewoda – jestem w posiadaniu zarządzenia 

  pokontrolnego z dnia 29 lutego 2008 roku, z którego wynika, że należy 

  prowadzić w sposób szczegółowy ewidencję odpadów, przywożonych na

  wysypisko w Raczycach, utrzymywać we właściwym stanie sanitarno-  
  technicznym rów opaskowy biegnący wzdłuż wschodniej strony czaszy 

  składowiska (zarządzenie – w załączeniu).

- radny Stanisław Wcisło – nie ma co wracać do przeszłości; sprawa wysypiska 

  była tematem obrad niejednej sesji, a sytuacja jest, jaka jest.

  Nie roztrząsać tematu, tylko wybrać optymalne rozwiązanie w aktualnym 

  stanie rzeczy. To, co jest możliwe – wykorzystać. Jeżeli chcemy przedłużyć

  jego żywotność, należy przestrzegać zasad, aby tylko mieszkańcy gminy 

  Gnojno mieli możliwość korzystania z tego wysypiska.

  Jeżeli go nie uratujemy, wtedy obciążenia będą znaczne, bo przepisy unijne

  nas do tego zmuszą, bo takie są wymogi ochrony środowiska. Wtedy nie 
  będą to opłaty rzędy 1,50 zł tylko przykładowo 50 zł na kwartał od jednego

  gospodarstwa; trzeba patrzeć na interes mieszkańców, podejmując decyzje.

- wicewojewoda świętokrzyski –Świętokrzyski Inspektorat Ochrony Środowiska

  dysponuje materiałami, a jego przedstawiciel może wspomóc merytorycznie

  pana kierownika, uczestnicząc np. w zebraniach wiejskich. Jeśli oczywiście

  będzie inicjatywa oddolna w tym zakresie i kierownik zwróci się o taką 

  pomoc.

- przewodniczący Rady – jeszcze jedną rzecz chcę poruszyć; jeżeli pracownik

  będzie czuł, że zostanie rozliczony ze swojej pracy, będzie pracował na bieżąco

  w sposób rzetelny. Trzeba dać czas, możliwości i warunki; jeżeli do problemu

  będziemy podchodzić z doskoku, co 5 lat – to wysypisko zostanie udławione.

  Proponuję podjąć dyskusję aby znaleźć, jak najkorzystniejsze rozwiązanie
  wyjścia z tej sytuacji. Z tych głosów, co usłyszałem, my nie mamy innego

  wyjścia. Milion złotych to jest dużo, ale wywóz śmieci do innych gmin będzie

  też dużym obciążeniem. Trzeba znaleźć takie rozwiązanie aby było 

  korzystne perspektywicznie – jak najtaniej i jak najdłużej. Zamknąć dopływ

  śmieci z zewnątrz, pod ścisłym nadzorem składowanie i zagospodarowanie.

  Podobnie z egzekwowaniem umów na wywóz śmieci, bo dlaczego jeden ma 

  płacić, a drugi nie. Bo w końcu ludzie nam powiedzą, przecież byliście
  radnymi i co zrobiliście w tym zakresie.

- Sebastian Kiciński, podinsp. ds. pozyskiwania funduszy zewnętrznych – Panie
  Przewodniczący, Panie Wojewodo, Wysoka Rado, byłem w kilku instytucjach

  i znam sprawę. NFOŚ czy WFOŚ dają ewentualnie kredyt czy dotację na 

  sprzęt nowy, nigdy nie przyznają środków na sprzęt używany. Tylko trzeba się

  zastanowić, czy zakup nowego np. kompaktora na wysypisko o takich 

  gabarytach, jak nasze – ma sens. Należy rozmawiać ze starostą, czy nie dałoby 

  się zainstalować innego urządzenia, np. DET do ugniatania (mniej 
  wyspecjalizowany i tyle nie kosztuje); druga sprawa, linia sortownicza, my nie

  mamy aż takiej ilości odpadów, żeby ją montować, czy alternatywnie nie

  zainstalować boksów do sortowanych odpadów, które następnie można by było 

  sprzedawać. Poza tym rozmawiać z podmiotami z zewnątrz, na jakich 
  warunkach oddawać śmieci do dalszej przeróbki aby wysypisko służyło jak

  najdłużej.
  To jest mój głos doradczy w dyskusji.

- Stanisław Klimczak, Wicestarosta Buski – czekałem, aby zabrać głos w  
  dyskusji później, po wysłuchaniu wszystkich alternatywnych propozycji

  rozwiązań. Rozmowa z powiatem była jako pierwsza, bo zgłosiła się do mnie

  delegacja z gminy Gnojno i poprosiłem Naczelnika Wydziału Rolnictwa i

  Ochrony Środowiska, a jednocześnie szefa Powiatowego Funduszu Ochrony

  Środowiska i dokładnie analizowaliśmy punkt po punkcie, aby znaleźć

  możliwości, jak tanim kosztem rozwiązać problem, aby nie likwidować tego

  wysypiska. Jak znam życie, przepisy w tym zakresie mogą się zmienić.

  Na chwilę obecną powiat jest w stanie uznać zakup wagi, niekoniecznie

  nowej albo podpisanie umowy z podmiotem zewnętrznym, który się zgodzi

  na ważenie i ewidencjonowanie odpadów.

  Zakład Gospodarki Komunalnej musi się rozliczać z Funduszem Ochrony 

  Środowiska, ile tych śmieci faktycznie jest.

  Druga sprawa, uporządkować składowisko zgodnie z wymogami, nie musi

  to być nowa maszyna, może być na przykład DET.
  Trzecia sprawa, odnośnie segregacji – takie urządzenie powinno być aby

  część śmieci sprzedać.
  To państwo zdecydujecie, w którym kierunku pójść, czy zakupić nowy sprzęt, 

  bo NFOŚ i WFOŚ tylko taki  refunduje.

  Jeszcze jedna sprawa, jest tzw. Program Rozwoju Obszarów Wiejskich, 

  realizowany przez ARiMR, z którego może skorzystać gmina.

  Tam jest możliwość zwrotu 75 % kosztów kwalifikowanych, czyli można

  pozyskać 200 tyś. złotych na odpady.

- Sebastian Kiciński – ale tylko na segregację odpadów.

- radny Zygmunt Boś – Panie Przewodniczący, Panie Wojewodo, Panie Wójcie, 
  Panie Starosto nie mamy samochodu; ten którym dysponujemy ma 19 lat

  i ciągle się psuje. Dziękuję.

- Mariusz Lasota – chciałem się wypowiedzieć na temat wagi; starostwo wyraża

  zgodę, że śmieci może ważyć ktoś z zewnątrz, natomiast Marszałkowski

  Urząd Ochrony Środowiska stoi na stanowisku, że waga musi być 

  zamontowana na wysypisku.

- Stanisław Klimczak – proszę przyjechać do starostwa i wziąć taką zgodę

  na piśmie, bo zawsze są jakieś warunki do spełnienia; nie mówi się nie, tylko

  stawia warunki.

- Sebastian Kiciński – przepisy mówią, że wysypisko ma być wyposażone w

  wagę; czy to oznacza, że waga ma być tam fizycznie zamontowana czy nie, 

  tego jednoznacznie nie stwierdzają.

- Stanisław Klimczak – argumentem za tym aby nie montować wagi są
  gabaryty wysypiska; nie ma warunków fizycznych aby ją tam faktycznie

  umiejscowić.

- Sebastian Kiciński – ponadto aby zacementować wagę potrzebne jest 

  pozwolenie na budowę.

- radny Wincenty Krawczyk – jako rolnik jestem za tym, aby organizować

  zebrania wiejskie i przekonywać ludzi do podniesienia cen i zgadzam się

  w tym temacie z p. Zosią. Takie wysypisko jak my mamy, to nie ma żadna

  gmina. Jeśli zlikwidujemy, to przyjdą i nas „wyniosą” oraz zapytają, jak

  żeście rządzili. Dla nas to jest coś pięknego, coś dobrego, każdy jedzie
  i zostawia śmieci.

  W obecności Pana Starosty i Pana Wojewody musimy dojść do porozumienia,

  chociażby do wieczora będziemy trzymać gości, to może coś nam pomogą.

  Przepraszam, że tak powiedziałem.

- wicewojewoda świętokrzyski – nam taki język pragmatyzmu bardzo się 

  podoba; do wieczora, ale do skutku.

- Mariusz Lasota – w gminie Szydłów odbiera śmieci  firma z zewnątrz raz

  w miesiącu; za kontener 120-litrowy płacą 9 złotych, za każdy worek, jeśli
  stoi przy kontenerze, 5 zł.

- przewodniczący Rady Gminy – spotkania muszą być, przekonywanie też, ale

  w obecnych warunkach będzie to naprawdę trudne, bo jeśli mieszkańcy

  Płośni nie widzieli, jak wyglądało wysypisko, to ci, co mieszkają blisko

  widzą, co zostało zrobione.
  Nie da się ukryć, my musimy pokazać, że na wysypisku nam zależy.

  Musimy wybrać korzystne rozwiązanie, możliwe do realizacji.

- radny Marcin Dziewit – to, co powiedział Pan Wojewoda i Pan Starosta, na 

dzień dzisiejszy opcji jest kilka: czy nowy sprzęt, czy stary sprzęt, czy korzystać z pożyczki, czy kupować za pośrednictwem NFOŚ, WF

OŚ czy ARiMR; my jako radni, ale także kierownik Zakładu, Wójt, pracownicy, musimy wypracować taki  środek, który będzie najkorzystniejszy pod względem finansowym i czasowym. A naszym zadaniem jest przy uchwalaniu budżetu zabezpieczyć środki na ten cel. Nie mamy innego wyjścia.

- radna Renata Boksa – jestem za tym aby nie podnosić stawki za wywóz 

  śmieci, bo co my powiemy rolnikom na wsi, że 60% osób płaci, a co 

  z pozostałymi 40%. Niech płacą wszyscy, wtedy  będziemy podnosić opłaty 

  co 3 m-ce, a nawet co 2 miesiące. Zrobić wykaz osób, które nie płacą i 

  wywiesić na tablicy ogłoszeń.

- Sebastian Kiciński – dawno mówiłem, żeby przeprowadzać kontrole.

  Urząd Gminy ma takie możliwości, bo Zakład Gospodarki Komunalnej

  nie ma takich uprawnień. Dojść do porozumienia z miejscowym Posterunkiem

  Policji, robić kontrole i będą efekty.

- radna Renata Boksa – Pan Przewodniczący mówi, żeby nie przyjmować śmieci 

  z zewnątrz, a my mamy swoje i za nie 40% mieszkańców nie płaci.

- przewodniczący Rady – i to podtrzymuję, aby przedłużyć żywotność naszego

  wysypiska, śmieci z zewnątrz nie pozyskiwać, bo jedno z drugim nie ma nic

  wspólnego. Bo co ma wspólnego niegospodarność i niemożność 

  wyegzekwowania umów ze śmieciami z zewnątrz.

- radny Wincenty Krawczyk, Wiceprzewodniczący Rady – czy są przywożone

  śmieci z zewnątrz? Dwie sesje do tyłu była mowa o tym aby nie przyjmować

  śmieci z obcego terenu.

- Mariusz Lasota – ostatnio nic takiego nie miało miejsca, chyba że zostawiono

  śmieci przed bramą.

- przewodniczący Rady – dotarła do mnie informacja, że zostały przywiezione 

  dwa kontenery ścinków, szmat; to nie są śmieci z naszego terenu.

- Mariusz Lasota – to było przywiezione w ubiegłym roku, nie wiem skąd, ale

  tą sprawą zainteresował się Urząd Marszałkowski, ale trudno mi powiedzieć,

  skąd to było. Tyle wiem, że opłaty były wysokie z tego tytułu.

- przewodniczący Rady – czy ostatnio były kontrole na wysypisku śmieci, które

  zakończyły się spisaniem protokołu, wnioskami ?

- Mariusz Lasota – po ostatniej kontroli, wszystkie zalecenia są spełnione: 
  prowadzony jest monitoring, wykonany brodzik, rów opaskowy, ewidencja

  prowadzona jest na bieżąco, zamontowane repery.

- wicewojewoda świętokrzyski – mam jeszcze taką drobną sugestię; w decyzji

  Starosty Buskiego z dnia 26.04.2008 r. cały czas jest podnoszony problem

  biogazu; jeżeli udałoby się ewentualnie przeprowadzić stosowne badania, 

  wtedy zalecenie odnośnie montażu instalacji do jego odprowadzania – traci

  sens, wtedy można by zminimalizować koszty.

  Wydaje mi się, że na wysypisku nie ma substancji organicznych, 

  wydzielających biogaz.

- Mariusz Lasota – to jest sprawa świeża; w przyszłym tygodniu będzie

  przeprowadzona kontrola występowania biogazu przez
Polski Związek

  Geologiczny. Jeśli zostanie stwierdzone w trakcie kontroli, że biogaz nie

  występuje, nie będzie potrzeby montażu kosztownej instalacji.

  Chciałem jeszcze poruszyć jeden temat, otóż 70% odpadów przywożonych

  na wysypisko, to plastyk. Może pójść w kierunku selektywnej zbiórki, jak

  sugerował p. Kiciński  i sprzedawać np. plastyk, nawet po złotówce za tonę.

  Wtedy korzyść będzie podwójna, my będziemy mniej płacić do Urzędu 

  Marszałkowskiego opłaty środowiskowej, która notabene ciągle rośnie, a po

  drugie żywotność
 wysypiska zostanie znacznie przedłużona (mniej składowa-

  nych odpadów).

  Opłata środowiskowa na dzień dzisiejszy wynosi 75 zł za tonę, wynosiła 15 zł,

  a w przyszłości ma wynieść 300 zł na tonę odpadów.

  Chciałem jeszcze poinformować, że w m-cu maju br. zostały zgromadzone 

  odpady szkodliwe i odebrane przez specjalistyczną firmę, nieodpłatnie.

- wicewojewoda świętokrzyski – Drodzy Państwo, Panie Przewodniczący, my

  może wspólnie z Panem Starostą podejmiemy w tym tygodniu działania, na

  ile inspektor Ochrony Środowiska w Urzędzie Marszałkowskim zgodziłby 

  się na odstępstwa w kwestii zakupu wagi.

  Myślę, że w oparciu o taką wiążącą informację łatwiejszy będzie wybór 

  koncepcji, w jakim kierunku pójść, czy zakupu nowych urządzeń, czy wybrać

  wariant zaproponowany przez p.Klimczaka.

- radny Zygmunt Boś – Panie Przewodniczący, Panie Wojewodo, Panowie

  Wójtowie, szanowni radni, myślę, że nie należy podwyższać opłat za wywóz
  śmieci, bo są małżeństwa na terenie gminy, które płacą KRUS, a nie mają

  gdzie zarobić.

  Moim zdaniem niech płacą ci, co nie zapłacili, a później zobaczymy;

  jak będzie mało – to podniesiemy.

- Mariusz Lasota – odniosę się do głosu w dyskusji radnego Bosia, my nie

  mówimy o podwyżkach za wywóz śmieci, tylko chodzi o to aby zwiększyć

  udział % ludzi, płacących za ich wywóz.

- Józef Żmuda, Wicewójt Gminy – aby przeciąć dyskusję na ten temat, chciałem

  poinformować Wysoką Radę, że będziemy przeprowadzać kontrole wspólnie

  z funkcjonariuszami Policji ( już wstępnie rozmawiałem na ten temat) aby

  zobligować te pozostałe 40% nie płacących.

Ponieważ nie było żadnych uwag ani sugestii odnośnie w./wym. tematu, przewodniczący obrad kontynuował realizację porządku obrad.
Do punktu 4-go.
                          Projekt uchwały w sprawie ustalenia kwoty dopłat do jednego m3 odpadów stałych dla Zakładu Gospodarki Komunalnej w Gnojnie

przedstawiła Ilona Piwowarska, Skarbnik Gminy. Udzieliła również stosownych

wyjaśnień odnośnie celowości podjęcia takiej uchwały.

Kalkulację poniesionych kosztów w I półroczu 2008 roku przedstawił Mariusz Lasota, Kierownik Zakładu Gospodarki Komunalnej. Kwota dotacji na bieżące

utrzymanie zakładu – 86.000 zł (kalkulacja – w załączeniu).
Wzrost kosztów wynika bezpośrednio z podwyższenia opłaty środowiskowej z 15 złotych za 1 tonę do 75 zł.

Śmieci są ważone w oparciu o przelicznik: 3 m3 śmieci = tona odpadów.

W dyskusji na wym. temat głos zabrali:
- przewodniczący Rady Gminy – pani Kasiu, czy usługodawca przedstawił

  fakturę za 2007 rok ?

- skarbnik gminy – za 2007 rok nie została wystawiona faktura za wywóz śmieci

  na wysypisko.

- Stanisław Klimczak, Wicestarosta Buski – są przecież jakieś terminy 

  wystawiania faktur; wniosek z tego, że temu panu nie zależy na pieniądzach.
- przewodniczący obrad – z 26 miejscowości ktoś wywoził śmieci i nie wystawił
  faktury za ubiegły rok; to co najmniej dziwne.

- skarbnik gminy – Zakład Gospodarki Komunalnej zleca prace, ja reguluję 
  tylko płatności. Wykonawca zobowiązał się wystawić fakturę i do dzisiaj

  tego nie uczynił, nie wiem jaka jest przyczyna.

- wicestarosta buski – wystawienie faktury jest poprzedzone potwierdzeniem

  wykonalności zadania; skoro tego nie zrobił, to mijają wszelkie terminy.

- Mariusz Lasota – co roku jest zawierana nowa umowa.

- pani mecenas – przedawnienie roszczeń następuje po 3 latach.

- radny Piotr Terlecki – skąd weźmiemy 86.000 zł, czy będzie wzrost deficytu

  budżetowego?

- skarbnik gminy – będę referować ten temat, omawiając projekt uchwały w 

  sprawie zmian w budżecie gminy.

  Zmiany są wyszczególnione w załączniku nr 2 do cytowanej uchwały; są

   to przeniesienia z Ośrodków Zdrowia w Balicach i Raczycach.
  Ponieważ jeden wniosek został przyjęty do realizacji czyli przystosowanie do

  wymogów unijnych Ośrodka Zdrowia w Gnojnie, pozostałe środki 

  przeznaczone dla Balic i Raczyc zostaną przeznaczone na pokrycie deficytu.

- przewodniczący Rady Gminy – pani mecenas, proszę się zająć sprawą umów
  za wywóz śmieci oraz egzekucją płatności za przyłącza wodociągowe;

  czy jest możliwe wyegzekwowanie kwoty 50.000 złotych ?

- Zofia Majczak, radca prawny – Panie Przewodniczący, są to lata 1991, 1992,

  1993 i część wniosków uległa przedawnieniu. Nie odzyskamy z tamtych

  pieniędzy nic.

- Stanisław Klimczak – było złożone 6 wniosków: jeden, największy został

  wybrany z terenu gminy Gnojno na kwotę 142 tys. zł. Zasadnym jest

  przesunięcie tych środków, o ile było zabezpieczenie w budżecie; 50% kwoty

  refunduje PEFRON.

- skarbnik gminy – jest zabezpieczenie w budżecie w wysokości 100 tys. zł,

  ponieważ chcieliśmy zostawić rezerwę.
W wyniku dyskusji odbyło się dwukrotne głosowanie nad podjęciem uchwały:

w pierwszym głosowaniu „za” było 4 radnych, 7 „wstrzymało się” od głosu

(nie zgadzała się liczba radnych, obecnych na sali);

w drugim głosowaniu „za” przyjęciem uchwały było 4 radnych, 10 „wstrzymało się” od głosu.

Uchwała nie została podjęta, ponieważ nie uzyskała akceptującej większości (opinia ustna p.mecenas).

c.d. dyskusji:

- radna Maria Jabłońska – Panie Przewodniczący, ja mam takie zastrzeżenie;

  prosiłabym o nie powtarzanie głosowania. Niech p. sekretarz wstanie i policzy 

  glosy, my trzymamy ręce w górze.

- przewodniczący rady – słuszna uwaga, mnie to też się nie podoba.

- radna Renata Boksa – na poprzedniej sesji Rady nie podjęto decyzji odnośnie

  lokalu dla potrzeb ZGK. Może teraz zajmiemy się tym tematem?
- radny Sławomir Ramski – interpretując wynik glosowania rozumiem, że 

  skończyło się wywożenie śmieci.

- Sebastian Kiciński – ustawa wyraźnie mówi, że muszą się znaleźć pieniądze

  na ten cel w budżecie gminy.
- skarbnik gminy – Drodzy Państwo, musicie się zastanowić, co dalej 

  z Zakładem Gospodarki Komunalnej; czy tego „tworu” nie trzeba  rozwiązać.

- przewodniczący Rady – proponuję te temat ponownie rozważyć na następnej

  sesji Rady, która się odbędzie za 3 tygodnie.

- Zofia Majczak – proponuję inną opcję: podwyższenie opłat za wywóz śmieci.

  Jeśli Rada nie podejmie takiej uchwały, będzie miała obowiązek przyznania

  dotacji. W ubiegłym roku był taki wniosek, ale radni nie podjęli stosownej 

  uchwały.

- skarbnik gminy – projekt uchwały był przedmiotem posiedzeń komisji stałych
  Rady i nie otrzymał akceptującej większości, a opłata środowiskowa wzrosła

  5-krotnie.

- Sebastian Kiciński – jeżeli gmina nie wywiąże się z obowiązku ustawowego,

  będą nałożone sankcje karne.

- radny Stanisław Wesołowski – chciałem wyjaśnić, dlaczego wstrzymałem się

  od głosu; są tu pewne nieścisłości w kalkulacji: koszt transportu odpadów

  komunalnych na składowisko wyniósł 27.492 zł.; skoro wywożący nie 

  wystawił faktury, to skąd te koszty?

- skarbnik gminy – są to koszty wynikające z umowy zawartej z wykonawcą;

  jeśli ich nie uwzględnimy, nie będzie pieniędzy na realizację faktury.

-  radny Stanisław Wesołowski – może powiem trochę trywialnie, ale skoro

  do tej pory ten pan nie wystawił faktury, to skąd wiadomo, że to zrobi ?

- skarbnik gminy – ale mimo wszystko musimy mieć zabezpieczenie na poczet

  przyszłych wydatków.

- przewodniczący Rady – widzę jedno rozwiązanie, w ciągu 3 tygodni zostanie

  zwołana sesja Rady Gminy i miałbym w związku z tym prośbę aby 

  przedstawić konkretnie, w oparciu o te materiały, co możemy, a czego nie

  możemy i jakie są konsekwencje tych decyzji; żeby była jasność w trakcie

  glosowania, bo może się okazać, że podjęta decyzja nijak się ma do 

  rzeczywistości.

- wicewojewoda świętokrzyski - Szanowni Państwo Panie Przewodniczący, jeśli

  są jakiekolwiek wątpliwości, to dyskutujcie przed ostatecznym glosowaniem.
  Wydaje mi się, że część wstrzymuje się od głosu, co wynika z pewnej

  niewiedzy, ale każdy ma do tego prawo. Jest na tej sali przewodniczący,

  skarbnik, wójt i można wszystko wyjaśnić. Ja pani skarbnik serdecznie

  współczuję, bo ta sytuacja jest dwuznaczna i ma określone konsekwencje;

  nie możemy uchylać się od pewnych decyzji, bo co - będziemy wszyscy

  dojrzewać, „mleko się rozlało”.

- skarbnik gminy – było posiedzenie Komisji Planowania, Budżetu i Finansów

  i radni otrzymali materiały wcześniej.

- radny Stanisław Wesołowski – komisja podjęła decyzję, że będzie dyskusja na 

  sesji Rady i dyskusja była. Nie mogliśmy sami zadecydować, ponieważ 

  komisja składa się z 3 radnych.

- radny Sławomir Ramski – to może trzeba było najpierw przedstawić wnioski 

  komisji i dopiero dyskutować, a tak zagłosowaliśmy, zlikwidowaliśmy, bo tak

  to rozumiem, i co dalej ?

- radny Władysław Strózik – wstrzymałem się od głosu dlatego, że wielokrotnie

  zgłaszałem, że za wodę nie płacą i nic się z tym nie zrobiło, za śmieci

  podobnie, więc dlaczego innym podwyższać.

- radny Piotr Terlecki – proszę przygotować na następną sesję Rady wykaz 
  zgodnie z przedstawioną kalkulacją, czy 60% płacących to jest 100 % sumy.

- Mariusz Lasota – planowane przychody na rok za wywóz śmieci to 18.000 zł

  i my się mieścimy w tej skali.

- radna Maria Jabłońska – ja skieruję jeszcze jedno słowo do pana kierownika,
  czy by była możliwość aby przewoźnik zrobił listę od kogo bierze śmieci;

  może wtedy się zawstydzą i zapłacą.

- przewodniczący rady – to jest to, o czym ja mówiłem wcześniej; zabierać 

  śmieci od tych, którzy mają sporządzone umowy.

- Mariusz Lasota – myślę, że jest to niezły pomysł, ja taką listę mam, ale

   jest  druga  strona medalu, jeśli nie zabierzemy tych śmieci, one znajdą się  w 

   rowie, w   lesie.. A my musimy ponieść dodatkowe koszty i śmieci zebrać jak 

   to miało  miejsce wiosną, kiedy zbieraliśmy odpady poubojowe, ponieważ jest 

   to  obowiązek gminy.

- radna Maria Jabłońska – może pani mecenas podsunie jakiś pomysł, jako 

  prawnik.

- radca prawny – jest w Urzędzie Gminy regulamin utrzymania czystości i 

  istnieje możliwość wymierzenia mandatu albo przez policję, albo straż 

  miejską. Jeśli taka komisja zostanie powołana i wykona  kontrolę, wtedy
  właściciel posesji musi się wylegitymować fakturą, gdzie wywozi śmieci.

  Jeśli takim dokumentem nie dysponuje, wówczas policjant wystawia mandat

  karny za naruszenie przepisów uchwały Rady Gminy Gnojno za niepłacenie

  za śmieci.

- radna Maria Jabłońska – w mojej wiosce miała miejsce taka sytuacja: pan 

  Biskup wyrzucił śmieci na pole, stojące odłogiem; śmieci były przeróżne,

  myśliwy doszedł na podstawie zeszytu, czyje to były śmieci, zawiadomił

  ochronę, ci zgłosili i ten pan został ukarany.

- pani mecenas – w oparciu o przepisy ustawy o utrzymaniu czystości w gminie

  ustala się komisję z udziałem funkcjonariusza policji, który ma wyłączne 

  prawo wystawiania mandatów karnych i wtedy egzekwuje się zapłatę.

- wicewojewoda świętokrzyski – czy opłata w wysokości 1,50 zł jest 
  obowiązkiem, czy działa na zasadzie dobrowolności ?

- skarbnik gminy – jest podjęta uchwała Rady Gminy w tej sprawie i są umowy

  zawarte z właścicielami gospodarstw a opłata pobierana jest od osoby. Gdyby 

  nie było uchwały, nie byłoby sankcji.

- radny Wincenty Krawczyk – chciałem zapytać, panie kierowniku, jeżeli pan

  tych pieniędzy nie dostanie, to co dalej?

- Mariusz Lasota – jeżeli Zakład Gospodarki Komunalnej ponosi stratę 

  bilansową, to gmina ma obowiązek tę stratę pokryć na koniec roku.

- przewodniczący obrad – przechodzimy do kolejnego punktu, śmieciami 

  będziemy się zajmować jeszcze pół dnia i nic z tego nie będzie.

  Proszę na następną sesję Rady przygotować na jakich warunkach będzie to

  funkcjonowało, bo jest jeszcze wiele niedomówień, brak przekonanych i
  w konsekwencji wyszło, jak wyszło.

  Przechodzimy do uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy w 2008 roku.

  Proszę pani Kasiu, uwzględniając poprzednie głosowanie.

W tej chwili pani skarbnik zaczęła referować temat, ale:

- radna Renata Boksa – Panie Przewodniczący, prosiłam aby w tym punkcie

  omówić sprawę siedziby dla Gospodarki Komunalnej. Dlaczego Pan znowu

  omija ten temat i lecimy dalej?
  Na poprzedniej sesji Rady ta sprawa nie została rozwiązana, a Gospodarka

  Komunalna jest, była i będzie, i musimy ją gdzieś ulokalizować, tak jak

  powiedziała pani mecenas.

- przewodniczący Rady – czy musi to być w tej chwili, czy może być
  w wolnych wnioskach?
- radna Renata Boksa - teraz, a nie później.

- przewodniczący Rady – jeśli takie jest życzenie, to proszę bardzo.

- Mariusz Lasota, kierownik ZGK – na poprzedniej sesji była mowa o 

  umiejscowieniu zakładu w budynku po byłym posterunku policji. Remont
  miał kosztować 18 tys. zł  i miał być przeprowadzony własnym sumptem;

  teraz chodzi o uruchomienie tych środków.

- przewodniczący obrad – powiem w czym był problem, część radnych wnosiła

  aby siedzibę komunalki zlokalizować w pomieszczeniach starego budynku

  Urzędu Gminy. W tej chwili tam nikt nie mieszka i nie trzeba ponosić kosztów
  związanych z remontem, czy z utrzymaniem. Widzimy, że zakład jest tak

  obciążony, deficytowy i nie ma potrzeby zwiększania tych kosztów.

   Jeśli wstrzymujemy się od głosu, nie przyznajemy dotacji, zasadnym jest

   komunalkę tam umieścić. Taka była dyskusja w tym temacie.

   Panie kierowniku, czy w starym budynku wystarczyło by pomieszczeń na

   lokalizację zakładu.

- Mariusz Lasota – nie będę się wypowiadał na ten temat; są dwa pomieszczenia
  i myślę, żeby wystarczyło. Nieważne gdzie, byle było. Trudno mi powiedzieć,

  gdzie by było lepiej. W budynku posterunku doszłyby koszty ogrzewania 

  w granicach 500 zł m-cznie, tutaj tych kosztów by nie było.

- radny Zygmunt Boś – Panie Przewodniczący, Panie Wojewodo, Panowie 
  Wójtowie, Panie Starosto, Wysoka Rado, po co ten budynek będzie niszczał,

  jeśli nie jest potrzebny, to go sprzedać. Pan kierownik zajmuje pomieszczenie

  pana starosty i trzeba coś z tym zrobić.

- przewodniczący Rady – taka też była oferta, są zainteresowani.

- radna Maria Jabłońska – mnie też chodzi o koszty, ale skoro pan kierownik się
  wypowiedział, że są niewielkie, ogrzewanie też, to po co ma budynek niszczeć;

  wyremontować i urzędować.

- przewodniczący Rady Gminy – jakie w takim razie jest przeznaczenie
  pomieszczeń w starym budynku Urzędu, jeśli tak  się bronicie przed tym, aby

  tam umieścić komunalkę.

- radna Renata Boksa, radna Maria Jabłońska – a co było do tej pory ? Od iluś

  lat ktoś zamieszkuje, teraz nie, ale takie jest przeznaczenie tych pomieszczeń.

- przewodniczący obrad – ale teraz nikt tam nie mieszka.

- radna Renata Boksa – proponuję poddać ten temat pod głosowanie.

- pani mecenas – nie można głosować, bo nie ma takiej uchwały.

- radna Renata Boksa – dlaczego nie można, przecież ja zgłosiłam ten temat

  na początku obrad.

- Zbigniew Janik, wójt gminy -  na sesji, bodajże w lutym, była mowa o tym,
  że te pomieszczenia są w zasobie mieszkaniowym gminy; od kilkunastu lat

  zamieszkiwały tam rodziny i dalej będą mieszkać. Gdyby był problem 

  w przyszłości, wtedy Zakład Komunalny można umieścić w Urzędzie Gminy,

  gdzie teraz jest „wioska internetowa”, która zostanie przeniesiona do OSP.

- radny Piotr Terlecki – Panie Przewodniczący, Proszę Państwa, Wysoka Rado,

  chcę wiedzieć, ile naprawdę będzie kosztować utrzymanie tego budynku,

  zakup pieca, ogrzewanie. Każdy z nas mieszka w prywatnym domu i wie, ile

  kosztuje utrzymanie. I znowu będziecie się zwracać o dotację. Bo dzisiaj radni,

  którzy tak łatwo godzą się na remont nie chcą dać 86.000 zł dotacji.

  Dlatego wnioskuję o oddalenie tego tematu; dzisiaj nie będziemy go 

  rozstrzygać, jest to temat informacyjny, najwyżej za 3 tygodnie podjąć decyzję.

- przewodniczący rady – na sesji budżetowej była mowa o 40.000 zł na remont,
  teraz koszty schodzą do 18.000 zł; ja naprawdę podziwiam gospodarność;

  każdy pali w swoim domu i wie, jakie to są koszty a tutaj jeszcze trzeba

  zatrudnić pracownika. Ja poddawałem pod wątpliwość na poprzedniej sesji, 

  czy 40.000 zł na remont wystarczy, bo jak się remont zacznie, wiemy jak 

  koszty wzrastają.

- radny Wincenty Krawczyk – kwestia mieszkania i ZGK ciągnie się od 

  stycznia, minęło już pół roku. Dyskutujemy i nic z tego nie wynika. Dzisiaj

  przyszło głosowanie na temat dotacji i klapa. Proszę państwa, Panie

  Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Starosto, nie możemy odkładać tego w 

  nieskończoność; przegłosujmy, czy dajemy budynek po byłym posterunku

  policji - ZGK, czy nie. Mój wniosek jest taki, proszę o przegłosowanie.

- wicewojewoda świętokrzyski – jaki sens ma przekazanie budynku zakładowi,
  który przynosi deficyt, aby pchnąć ciężar odpowiedzialności na innych – to

  mnie dziwi. A dlaczego nie szukać możliwości aby coś zrobić za środki 

  zewnętrzne, z funduszy unijnych i zaadoptować ten budynek na jakiś fajny

  cel. Wszystko próbujecie robić w oparciu o środki własne, idziecie trochę

  na skróty. Starajcie się dyskutować na temat wizji, a nie oddawać budynek 

  komórce, która przynosi straty. Pan jest od tego aby złożyć wniosek, co tam 

  zrobić. Urząd Marszałkowski jest dla ludzi, dla instytucji, są tam kompetentne

  osoby, które pomogą przygotować dokumenty. Ja mogę panu pomóc.

  Panie Boś, panie radny, sprzedawanie budynku to tak, jakby pan zdjął obrączkę

  i ją sprzedał.

  Nie wiem, jakie są plany perspektywiczne dla tej gminy, nie jestem panu w 
  stanie  określić, ale ten budynek może się jeszcze przydać.

- radna Maria Jabłońska – nie mamy pomieszczenia dla przedszkola.
- wicewojewoda świętokrzyski – a drugie piętro budynku Szkoły Podstawowej

  w Raczycach wygląda skandalicznie, warunki są uwłaczające.

- radny Zygmunt Boś – Panie Wojewodo, ja nie mówię żeby sprzedać, tylko

  wyremontować, bo budynek się starzeje, tak jak i człowiek się starzeje.

- wicewojewoda świętokrzyski – jeszcze raz powtórzę, że jestem za tym, aby

  remontować w oparciu o środki z zewnątrz. Przepraszam bardzo, może ja za 

  dużo mówię, to skarćcie mnie Państwo.

- radny Marcin Dziewit – tu ktoś poruszył problem przedszkola na terenie gminy

  Gnojno; jest taki program aby na terenach wiejskich tworzyć oddziały 

  przedszkolne; 85% finansuje Urząd Marszałkowski, 15% samorząd; są 

  przewodniki, jak przygotować dokumentację, jakie są kryteria wyboru.

- radna Maria Jabłońska – panie Marcinie, ale my o tym mówimy od I sesji

  Rady. Posuwamy się na marginesie i tak to jest.

- radny Marcin Dziewit – mamy dokumentację, można absorbować środki 

  zewnętrzne, przy małym wkładzie własnym. 

- radny Stanisław Wesołowski – popieram pana wojewodę, bo jeśli pan wójt 
  mówi, że jest w Urzędzie lokum dla ZGK, to nie rozumiem dlaczego część

  radnych chce ich eksmitować z Urzędu i absorbować budynek, a oni zajmą

  jedno pomieszczenie. 

- Zbigniew Janik, wójt gminy – była mowa aby w wyremontowanym budynku

  docelowo umieścić ZGK, GOPS, które powinny być na własnym 

  rozrachunku i oddzielone od Urzędu.

- przewodniczący Rady – idąc w kierunku jak największych oszczędności,

  nie widzę problemu, aby ZGK umieścić w starym budynku Urzędu Gminy,

  a tamten obiekt, już wyremontowany w oparciu o środki z zewnątrz, 
  wykorzystać na inny cel. Wtedy nie trzeba uruchamiać nader skromnych

  środków własnych; bo dziwi mnie tutaj zachowanie niektórych, bo jeśli

  chodzi o pieniądze dla komunalki – to nie, a jeśli chodzi o dodatkowe

  obciążenia – to tak.

  Remont wiąże się z konkretnymi kosztami i dlatego znów może dojść

  na kolejnej sesji do absurdu, że zagłosujemy na nie.

  Dlatego p. Kiciński będzie ściśle współpracował z p. wojewodą w sprawie

  pozyskania środków na remont budynku posterunku.

- Piotr Żołądek, wicewojewoda – jeżeli tak będzie wyglądać pozyskiwanie 

  środków, jak tych 20 tys. zł, których nie byliście w stanie przyjąć w ramach

  funduszu  „nowej – małej wsi”, to moja dzisiejsza wizyta staje się

  bezprzedmiotowa, bo dyskusja idzie w złym kierunku.

  Zachęcam do współpracy z Wydziałem Polityki Społecznej Urzędu 

  Świętokrzyskiego, uruchamiany jest tzw. „fundusz szwajcarski”, który stwarza

  dodatkowe możliwości finansowania. Mamy na terenie gminy budownictwo
  społeczne, mamy DPS; chciałem tutaj podziękować wicestaroście za 

  zaangażowanie w budowę powstającego obiektu.

  Trzeba zrobić wszystko, aby tych pieniędzy unijnych spłynęło jak najwięcej, 

  bo kiedyś one się skończą, a ja nie widzę dla tej gminy innych możliwości.

  Trzeba skorzystać z funduszu, o którym mówił p. Dziewit.
  Jeżeli chcecie państwo skorzystać z mojej pomocy, to korzystajcie, ja się

  oddaję do dyspozycji i deklaruję wszechstronną pomoc.

  Korzystajmy z tych funduszy, jest ich bez liku, a może zatrudnić fachowców

  i zrobią to za was, wypełnią np. wnioski, bo macie problem z poruszaniem się

  w tych obszarach.    Ja czuję więź emocjonalną z tym terenem, ale widzę tu  

  pewną bezradność;  przepraszam za te słowa.

- przewodniczący Rady Gminy – my się świetnie poruszamy, ale w kredytach.

- radny Wincenty Krawczyk – proszę państwa, nikt nie powie, co 
  z mieszkaniem, które zostało wyremontowane i co dalej ? Niech się każdy

  wypowie na ten temat.

- przewodniczący obrad – moja propozycja jest taka, jeśli są możliwości 

  pozyskania środków z zewnątrz na remont całego budynku, to nie ma sensu

  uruchamiania środków własnych na remont częściowy.

  Najkorzystniejszym wyjściem jest umieszczenie komunalki w

  pomieszczeniach starego budynku Urzędu Gminy.

- radna Maria Jabłońska – Panie Przewodniczący, wrócę jeszcze do 

  p. Krawczyka, bo ja nie rozumiem pewnych spraw; p. Krawczyk pyta, co

  z tym mieszkaniem. Twierdzi, że jest wyremontowane, ja nie wiem, kto

  to remontuje; przegłosujemy i wprowadzi się tam kierownik ZGK, to co  z   
  tymi kosztami  za remont, które ktoś poniósł ?

  Znów obchodzimy cały ogródek i nic nie wiemy, a ktoś włożył w remont

  20 tys. złotych.
- Zbigniew Janik, wójt gminy – może małe sprostowanie; powiem jeszcze raz,

  że ZGK na czas pozyskania środków na remont budynku posterunku można

  przenieść do „wioski internetowej” a wioska będzie przeniesiona do budynku

  straży. Nie będę się kilka razy powtarzał w tej samej sprawie.

- radny Piotr Terlecki –między komputerami będą siedzieć urzędnicy?

- przewodniczący Rady Gminy – ja chciałem się odnieść do p. Jabłońskiej,

  na jakiej podstawie ktoś prywatnie remontuje pomieszczenia Urzędu Gminy?
- radna Maria Jabłońska – ja naprawdę nie wiem, dlatego pytam.

- przewodniczący obrad – to może taki przypadek, jak ze śmieciami, że ktoś
  wozi i nie wystawia żadnych faktur.

- radny Maria Jabłońska – z wysypiskiem mamy problem, bo wozili śmieci z 

  zewnątrz ( z Nowego Korczyna, Solca) i zawieźli a nam zostawili resztę.

- Zbigniew Janik – to jest siódma czy ósma rodzina, która dostała mieszkanie

  w ten sam sposób. Nikt tu nie robi samowolki, w taki sam sposób otrzymał

  mieszkanie radny Marcin Dziewit.

- radny Marcin Dziewit – procedurze stało się zadość, złożyłem podanie i

  otrzymałem mieszkanie.

- wójta gminy – tako samo zostało przyznane mieszkanie twojemu sąsiadowi, 

  mieszkania w Ośrodku Zdrowia w Gnojnie, „Agronomówce” w Raczycach;

  jest to ósme z kolei mieszkanie przyznane  na takich samych zasadach.

- przewodniczący Rady – czy Marcin miałby pretensje, że nie dostał mieszkania,

  gdyby tam chciał zamieszkać lekarz, pewnie nie.

- radny Wincenty Krawczyk – Marcin złożył podanie i dostał mieszkanie, ale
  równie dobrze wójt mógł powiedzieć: Marcin poczekaj, bo doktor będzie

  chciał mieszkać, czy dentysta, pielęgniarka; mógł odpowiedzieć negatywnie, 

  ale młody człowiek, dostał pracę w szkole i niech mieszka.

-radna Maria Jabłońska – nie było kierownika ZGK, dlatego wójt przyznał

  to mieszkanie..

- wójt gminy – ponieważ nie było specjalistów (lekarzy, stomatologów) aby 

  zamieszkać w Ośrodku Zdrowia w Raczycach, dlatego osoby ubiegające się

  o przydział – otrzymały te mieszkania.

- radny Piotr Terlecki – popieram pana wojewodę, który nas wprowadził

  w temat, jak pozyskiwać środki unijne. My jako gospodarze tej gminy

  powinniśmy patrzeć perspektywicznie i zgodnie z tą wizją pan nie powinien

  przyznawać mieszkania, tylko tam powinno być lokum dla Zakładu 

  Gospodarki Komunalnej. Nie powinniśmy w ogóle rozpatrywać tego tematu;

  każdy nie wie o co chodzi, a tak naprawdę jest zorientowany.

  Jeśli ktoś poniósł koszty, związane z remontem, niech przedstawi faktury,

  a Urząd Gminy dokona ich zwrotu.
- wicewojewoda świętokrzyski – najważniejsze jest to, co nie zostało 

  powiedziane. Piękna konkluzja, bardzo Panu za to dziękuję.

- radny Piotr Terlecki – możliwości są, jeśli chodzi o pozyskiwanie środków

  unijnych i trzeba je wykorzystać, a nie znać tylko drogę urząd – bank.

- Zbigniew Janik – Piotrze, patrząc perspektywicznie – wioska internetowa

  będzie przeniesiona, a budynek trzeba wyremontować, aby nie niszczał;

  chyba, ze ktoś nie chce widzieć pewnych spraw i ma „końskie okulary”,

  chyba, że komuś nie podoba się ta osoba, która ma dostać mieszkanie.

- radny Piotr Terlecki – Panie Przewodniczący, nie będziemy ripostować

  wypowiedzi wójta, bo gdyby tam mieszkał przeciętny Kowalski też byśmy

  o tym dyskutowali. My jako gospodarze, „bezradni – radni”, jak powiedział

  p. wojewoda, musimy się wziąć ostro do roboty. Koniec siedzenia, dwa lata

  minęło i co ?

- przewodniczący Rady Gminy – będzie remontowany budynek posterunku 

  policji, jeśli ktoś będzie szukał mieszkania, można przyznać.

  Na dzień dzisiejszy aby maksymalnie zminimalizować koszty obciążonej
  komunalki, przyznać jej tam lokum.

- wicewojewoda świętokrzyski – pani mecenas, jakie jest pani zdanie w tej 

  kwestii ?

- pani mecenas – to by był najtańszy sposób przekazania i zlokalizowania

  Zakładu Gospodarki Komunalnej.

- radny Stanisław Wesołowski – dyplomatyczna wypowiedź; dużo mówić, nic

  nie powiedzieć.

- Zofia Majczak, radca prawny – czy ja coś niejasno powiedziałam; jest to

  najtańszy sposób, bo zakład znajduje się w dramatycznej sytuacji finansowej;

  dobrze powiedziałam – Panie Wojewodo?

- radny Wincenty Krawczyk – Panie Przewodniczący, proszę o przegłosowanie,

  czy dajemy to mieszkanie, czy też nie.

- pani mecenas – nie ma podstawy, musi być uchwała w tej sprawie.
- wójt gminy – mam pytanie, kto wobec tego dysponuje zasobem 

  mieszkaniowym na terenie gminy ?

-  pani mecenas – majątkiem dysponuje Rada Gminy.

- radny Zygmunt Boś – od czego jest wójt gminy wobec tego ?

  Ja wyjaśnię, jak jest z tym mieszkaniem. Panie Przewodniczący, Panie 

  Wojewodo, Panowie Wójtowie uważam, że mieszkanie dostała osoba, której 

  się to należało. Ojciec tej osoby pracuje w gminie „kupę” lat i mieszka tam

  15 osób, a ta pani nie ma gdzie mieszkać; poza tym wychodzi za mąż. 

  Dziękuję.

- wicewojewoda świętokrzyski – czy to jest jedyny przypadek rodziny, która

  nie ma, gdzie mieszkać? A jeśli pan pyta, panie Boś: organem wykonawczym

  jest wójt, organem uchwałodawczym jest Rada Gminy. Pana wójta zatrudnia
  Wysoka Rada, czy dobrze mówię, Pani mecenas?

- pani mecenas – tak, dobrze Pan mówi.

- wójt gminy – pan wojewoda mówi, że Rada Gminy decyduje o przyznaniu

  mieszkania, tak to trzeba rozumieć. Czyli wszystkie 7 mieszkań, które 

  przyznałem osobiście do tej pory, przyznałem bezprawnie, a wszyscy o 

  tym wiedzieli.

- wicewojewoda świętokrzyski – tak, Rada przyznaje mieszkania a wójt

  zabezpiecza wszystkie kwestie techniczne, logistyczne.

- przewodniczący obrad – na tamte mieszkania nie było zapotrzebowania.

- radny Piotr Terlecki – ten temat wyszedł od tyłu, Panie Wojewodo, bo

  Rada dowiedziała się w trakcie. Panu Ślusarczykowi został przyznany 

  pustostan i cała Rada o tym wiedziała.

5 –MINUTOWA PRZERWA W OBRADACH.

Po przerwie kontynuowano obrady.
 Do punktu 5-go.
                         Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy w 2008 roku przedstawiła Ilona Piwowarska, Skarbnik Gminy; dokonała także analizy poszczególnych załączników do uchwały. Poinformowała o przesunięciu środków w wysokości 28.000 zł z inwestycji: „budowa sieci wodociągowej wraz z przyłączami w miejscowości Wólka Bosowska i Ruda” na budowę boiska w Raczycach.
Pani skarbnik dokonała ponadto korekty w projekcie uchwały (w trakcie trwającej przerwy w obradach), która była konsekwencją wcześniejszego głosowania w sprawie dotacji dla Zakładu Gospodarki Komunalnej w wysokości 86.000 złotych (ta uchwała nie została podjęta).

W trakcie referowania tematu dot. przebudowy boisk w Raczycach dodatkowych wyjaśnień udzielił wicewojewoda świętokrzyski, ujawniając kulisy całej sprawy:

- dużo jest wniosków wpływających do Ministerstwa Sportu, a bardzo mało 

  firm, które zajmują się takimi inwestycjami. Po sygnale kolegi Marcina,
  poprosiłem firmę ze Szczecina (po wcześniejszym telefonie do Opatowa), aby

  się zgodziła przystąpić do przetargu (do pierwszego nikt nie przystąpił) i wtedy

  moglibyśmy do końca roku wykorzystać dotację, I firma się zgodziła; 

  podwykonawcą jest firma ze Staszowa.

- radny Marcin Dziewit – specyfika wykonania inwestycji, o której mówił

  Pan Wicewojewoda, jest bardzo trudna i złożona. Musi być odpowiednia

  temperatura (dodatnia) powietrza i nie można jej realizować w m-cu

  listopadzie. Chciałem serdecznie podziękować Panu Wojewodzie za wsparcie,

  bo do I przetargu nikt nie przystąpił.
- Stanisław Klimczak – o jakiej kwocie mówimy ?
- skarbnik gminy – łączna kwota wynosi 504.400 zł; są to koszty nadzoru 

  inwestorskiego i inne.

- pani mecenas – oferta brzmi: „przebudowa boisk do gry w piłkę ręczną, 
  koszykówki i siatkówki przy Szkole Podstawowej w Raczycach na boiska

  wielofunkcyjne” i jest wyższa o 27.000 zł od środków zabezpieczonych

  w budżecie gminy.

- Sebastian Kiciński – otrzymaliśmy 50% zwrot kosztów czyli 200.000 zł.

Ponieważ do przedstawionych materiałów nie zgłoszono żadnych uwag,
po dyskusji odbyło się głosowanie jawne, w wyniku którego 

uchwała została podjęta jednogłośnie (uchwała Nr XXII/101/08 w załączeniu).
Do punktu 6-go.
                         Z projektem uchwały w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego, leśnego i opłat od posiadania psów na drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso zapoznała Wysoką Radę

pani skarbnik gminy.
Przewodniczący obrad stwierdził, iż podjęcie przedmiotowej uchwały jest wynikiem zgłoszonych wcześniej wniosków i postulatów przez sołtysów oraz radnych.

Są dwie propozycje: Urzędu Gminy oraz Komisji Planowania, Budżetu i Finansów.

Kontynuując p. skarbnik przedstawiła stawki procentowe oraz kwotowe podwyżki inkasa (podwyżki dotyczą małych sołectw).

Szablon został opracowany na podstawie planowanych wpływów podatków

w 2008 roku. 

Łączna kwota podwyżki zaproponowanej przez Urząd wyniesie 622.90 zł, a przez Komisję – 1002,90 zł.
W dyskusji na wym. temat głos zabrali:

- Marian Okraj, sołtys wsi Pożogi – z tej wypowiedzi wynika, że zapomniano o 

  kilku sołectwach.

Wypowiedź p.Okraja poparli sołtysi: z Bugaja, Zawady oraz Woli-Zofiowskiej.

- skarbnik gminy – rzeczywiście tak jest, ale jakiś szablon musieliśmy przyjąć.

  Na poprzedniej sesji Rady w dniu 30 czerwca br. zostaliśmy zobowiązani do 

  przygotowania projektu uchwały w tej sprawie i przygotowaliśmy go w takiej

  wersji.

- Krzysztof Parada, sołtys wsi Zawada – to prawda, że w małych

  miejscowościach zbiera się małe kwoty, ale ja muszę pójść do każdego domu 

  i podatek zebrać.

- radny Stanisław Wesołowski, przewodniczący Komisji Planowania, Budżetu

  i Finansów  - musieliśmy przyjąć jakieś kryteria; chodziło o ustalenie

  górnej granicy zbieranego podatku. Chodziło nam głównie o spłaszczenie

  górnej i dolnej granicy. Na przykład w Płośni zbierają mało, więc prowizja

  niska. Górna granica to 6.000 zł planowanych wpływów podatku w roku 2008.

- Marian Okraj – panie radny, ja nie podważam waszej decyzji, że obraliście taki

  system, tylko, że zapomnieliście o kilku małych sołectwach; mniej, ale 

  wszystkim; procentowo nie, jestem przeciwny.

- radny Stanisław Wesołowski – nie można w nieskończoność podnosić górnego

  pułapu np. do 10.000 zł.

- Marian Okraj – jak nie można?
- radny Stanisław Wesołowski –to już było, wszystkim równo.

- przewodniczący obrad – są dwie propozycje i proszę się wypowiedzieć.

- radny Piotr Terlecki – ta dyskusja ciągnie się latami, jak startują kandydaci

  na sołtysów, radnych – to deklarują, że będą pracować za darmo, jak już jest

  po wyborach – to każdemu są potrzebne pieniądze i o nie tak naprawdę chodzi.

  Funkcje: radnego i sołtysa są społeczne, jak się nie podoba – złożyć mandat.

- radny Marcin Dziewit – wszystkie pieniądze włożyć do jednego worka i 
  rozdzielić po równo.

- radny Zdzisław Wawszczyk, członek komisji – mam wniosek aby podnieść

  dwie pozycje o 1 %: nr 15 – Poręba  -6.200 zł inkasa a będzie miał sołtys

  mniej prowizji niż ci, co zbierają mniej podatku i poz. nr 24 – Zagrody.

- radny Marcin Dziewit –  został zrobiony drobny krok w dobrym kierunku.

  Może nie wszyscy sołtysi są usatysfakcjonowani, ale jakiś krok do przodu

  został poczyniony. Próba komisji też została poczyniona; można negować

  te pułapy, ale ja proponuję podjąć uchwałę z propozycjami komisji, a w 

  w przyszłości nanieść ewentualne poprawki w tej kwestii 

Zgodnie z sugestią radnego odbyło się glosowanie jawne: „za” podjęciem uchwały głosowało 13 radnych, 1 „wstrzymał się” od głosu (uchwała Nr XXII/102/08 stanowi załącznik do protokołu).

Do punktu 7-go.
                          W punkcie siódmym porządku obrad Ilona Piwowarska, Skarbnik Gminy przedstawiła projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia długoterminowego kredytu bankowego z przeznaczeniem na spłatę wcześniej zaciągniętych kredytów.

Pani skarbnik poinformowała, że kwota kredytu wynosi 2.162.333,00 zł i zostanie przeznaczona na sfinansowanie planowanego deficytu budżetowego oraz spłatę wcześniej zaciągniętych kredytów.

Kredyt wraz z przypadającymi od niego odsetkami zostanie spłacony w latach 2008 – 2016 z dochodów własnych gminy.

Zadłużenie na koniec roku wyniesie 3.386.341 zł, przy założeniu, że cały kredyt zostanie uruchomiony, co nie nastąpi.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 12 radnych, 2 radnych „wstrzymało się” od głosu (uchwała Nr XXII/103/08 stanowi załącznik do protokołu).

Do punktu 8-go.
                         W punkcie ósmym porządku obrad przewodniczący Rady Gminy odczytał wnioski radnego Zygmunta Bosia o rozwiązanie Komisji Rewizyjnej (wnioski – w załączeniu).

W dyskusji głos zabrali:

- radny Piotr Terlecki – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, sołtysi – 

  Panie Boś, czego Pan się boi?

  Wyjaśnię, że firmy z panem powiązane (koneksje rodzinne) wykonywały wiele
  prac na terenie gminy i w związku z tym: ile pan wziął za zbiornik p.poż. w 

  Pożogach, wysypisko śmieci w Raczycach, bo za wykopanie 1,5 km rowu 

  wziął p. 60.000 zł, nie osobiście, ale jest pan administratorem.
  Dziwię się tym 8 radnym, którzy podpisali wniosek, ponieważ Komisja 

  Rewizyjna pracowała rzetelnie i pisała o faktach, które zdaniem komisji 
  narażają dobre imię Rady. § 43 Statutu Gminy mówi, że sesja jest zwoływana

  na wniosek Wójta Gminy lub ¼ ustawowego składu Rady. To jest riposta do

  pani Boksy, bo gdzie jest mowa w tych wnioskach o zwołaniu sesji?

- przewodniczący Rady Gminy- jest taki zapis w protokole Komisji Rolnictwa,
  Gospodarki Żywnościowej, Handlu i Usług oraz Ochrony Środowiska, ale

  po rozmowie z p. skarbnik doszedłem do wniosku, że zwołanie sesji w trybie

  przyspieszonym nie jest konieczne.

- radny Piotr Terlecki – zgodnie z zapisem § 43 radni powinni złożyć projekt

  uchwały w formie pisemnej w sprawie odwołania Komisji Rewizyjnej wraz

  z uzasadnieniem; czy wpłynął w związku z tym taki projekt?

  Te osiem osób, które złożyły wniosek może ma rację, ale te argumenty 

  wydają mi się śmieszne, dlatego apeluję o rozsądek i rozwagę, ponieważ

  w trakcie głosowania możecie być „za”, ale my zwrócimy się

  do Pani Wojewody, celem uchylenia tej uchwały.

  Na początku kadencji zostały powołane komisje stałe Rady w określonych

  składach i myślałem, że będziemy pracować do końca kadencji; my nie mamy
  sobie nic do zarzucenia, pracujemy rzetelnie po 6 godzin i wysuwamy 

  wnioski. Dziękuję.

- radna Renata Boksa – przepraszam bardzo, a czemu przewodniczący Komisji

  Rewizyjnej przez 3 m-ce nie zwołuje posiedzenia? Czy do czerwca było w

  gminie  coś nie tak i musiało być wszystko kontrolowane, a teraz jest wszystko

  ładnie i pięknie?

- radny Piotr Terlecki – to pytanie do przewodniczącego.

- radny Marcin Dziewit – bardzo się cieszę, że Pani przeprasza, ale komisja nie 

  ma obowiązku spotykać się w sposób cykliczny; jest ustalony harmonogram

  pracy komisji, ale nie ma dat. Gdyby się Pani zaangażowała mocniej w prace

  komisji i poczytała, to by tej wiedzy nabyła.

- radna Renata Boksa – czyli 3 razu w m-cu też można,  a później długo nic.

- radny Marcin Dziewit – jeśli zaistnieje taka potrzeba, harmonogram prac 

  będzie zrealizowany w ciągu miesiąca.

- wicewojewoda – panie radny Terlecki, czy jest Pan w stanie przytoczyć te

  argumenty, których Pan użył ? Czy Pan bierze odpowiedzialność za te słowa?

- radny Piotr Terlecki – ja nie powiedziałem nic złego; przedmiotem posiedzenia
  komisji były m.inn. te sprawy.

- wicewojewoda świętokrzyski – po tym co usłyszałem, powinienem 

  zawiadomić odpowiednie organy w związku z zaistniałym podejrzeniem 

  korupcji. Pomijając już fakt, że w sprawie odwołania Komisji Rewizyjnej 

  powinien być złożony odpowiedni projekt uchwały czyli popełniono

  kardynalny błąd w stylistyce legislacyjnej.

  Pani radna podpisała wniosek i druga pani radna też, czyli wniosek z tego, że

  nie są Panie zadowolone ze swojej pracy.

- radna Renata Boksa – tak, jestem za odwołaniem, bo atmosfera jaka panuje

  w komisji mi nie odpowiada.

- radna Maria Jabłońska – Panie Przewodniczący, jestem radną i jestem

  członkiem Komisji Rewizyjnej i bardzo mnie to boli, co mówi radny Terlecki,

  bo byliśmy na miejscu, oglądaliśmy odcinek rowu i sam stwierdziłeś, że

  został wyłożony jakąś „fiszką”; my nie musimy się na tym znać, aleśmy
  widzieli. Mi się wydaje, że inspektor nadzoru ocenia do zapłaty, nie my !

  Wybacz.

- wicewojewoda świętokrzyski – istnieje pewne nieporozumienie sensu stricte;

  mówimy o powiązaniach rodzinnych, natomiast nie mówimy o tym, czy rów

  został wykonany prawidłowo, bo to jest kwestia nadzoru. Pani mecenas, czy 

  się Pani ze mną zgadza?

- pani mecenas – tak, my mówimy tym, kto to wykonał.

c.d. wypowiedzi pana wicewojewody:

- jeśli są powiązania rodzinne, to jest sprawa kryminogenna i trzeba być tego 

  świadomym. Takie sprawy trafiają do mnie, do Urzędu i są traktowane bardzo

  poważnie.

- radny Wincenty Krawczyk – Panie Wojewodo, czy Pan Boś jest rodziną do

  Pana Janika? Przecież to nie jest rodzina.

- wicewojewoda świętokrzyski – dla mnie jest najważniejsze to, co słyszę od 

  przedstawiciela Komisji Rewizyjnej, ja nie mam prawa domniemywać.

- radny Piotr Terlecki – ripostując do Pani Jabłońskiej , wszystko jest zawarte

  w protokole i ja nie będę z Panią dyskutował Pani koleżanko. Na miejscu

  mówi Pani - co innego, a publicznie - co innego.

- radna Maria Jabłońska – ale najważniejszy jest protokół.

- radny Zygmunt Boś – Panie Przewodniczący, Panie Wojewodo, Panie Wójcie,

  jeden, drugi, Panie Starosto - to co mi Pan zarzucił Panie Piotrze to nadaje się

  do sądu. Na to są dokumenty i są w Urzędzie, nie są skryte, na wszystko był 

  przetarg.

- radny Piotr Terlecki – ale co ja Panu zarzuciłem?

- przewodniczący rady Gminy – Pani mecenas, proszę o opinię odnośnie tych

  dwóch wniosków.

- wicewojewoda świętokrzyski – łącznie z moją konkluzją; myślę, że po tym,

  co Pani wysłuchała mam obowiązek powiadomienia odpowiednich organów.

- pani mecenas – może ustosunkuję się do zarzutu pierwszego i powiem, 

  dlaczego wniosek nie został włączony do projektu porządku obrad. 

  Analizowałam  wniosek Pana Bosia z 8 podpisami, czy spełnia warunki, otóż 

  nie spełnia, bo nie mówi się w nim o zwołaniu sesji, tylko o rozpatrzeniu

  prośby o rozwiązanie Komisji Rewizyjnej; drugi wniosek w ogóle nie spełnia

  warunków. Na podstawie § 43 ust.2 Statutu Gminy oświadczam, że wnioski 

  nie mogą być przyjęte, bo mają wady formalne.

  Komisja ma obowiązek dostarczyć projekt uchwały w formie pisemnej, który

  składa się na ręce Przewodniczącego; do projektu załącza się uzasadnienie,

  które winno wyjaśniać potrzebę i cel. Co to jest nieudolne i szkodliwe 

  działanie na rzecz gminy? Powinno być: co ulepszyć, co zmienić.
  Dlatego uważam, że te wnioski nie spełniają wymogów formalnych, o

  których mowa w § 43 Statutu Gminy.

- radny Stanisław Wesołowski – ja bym się odniósł do zarzutów podniesionych

  w tym wniosku. Po pierwsze drobny niuans: „rozwiązać” -  nie można 

  rozwiązać czegoś co nie zostało związane tylko powołane; idąc dalej:
  „nieudolnego działania” -  uważam, że gdyby ta komisja była nieudolna tego

  wniosku by nie było. I dalej, najbardziej szokujące  - „szkodliwego działania

  na rzecz gminy”; bo jakoś nie mogę sobie wyobrazić aby Pani Jabłońska
  i Pani Renata działały na szkodę gminy. Komisja działa przeciwko sobie

  i podpisuje sama na siebie; to coś jest nie tak, prokurator się kłania.

- radca prawny – nie wystarczy napisać, trzeba też wskazać, co.

- wicewojewoda świętokrzyski – bardzo się cieszę za te słowa Panie radny, bo

  brzmią mi w uszach słowa Sokratesa, że od wzniosłości do śmieszności tylko

  jeden krok i ten krok już wykonano.

  Panie Boś, żeby kogoś odwołać, rozwiązać, trzeba najpierw wiedzieć jak to

  zrobić i tego prostego elementu Panu zabrakło – wiedzy. I że takie elementarne

  błędy zostały popełnione w gminie Gnojno, to nad tym ubolewam, drodzy 

  Państwo.

- radny Wincenty Krawczyk – Pani mecenas, jeśli Pani wszystko robi zgodnie

  z przepisami, to proszę – wpłynął wniosek, jest punkt – rozwiązanie, jest Rada,

  Pani siedzi na każdej sesji, to proszę niech się radni wypowiedzą, dlaczego.

  Ja mogę powiedzieć: 5-cio osobowa Komisja Rewizyjna wysłała do RIO

  wniosek o nieudzielenie absolutorium Wójtowi Janikowi i przyszła opinia

  negatywna, a cała gmina została ośmieszona.

  Druga sprawa, że komisja jest skłócona. Wójt Gminy, Janik Zbigniew zrobił

  wszystko dla gminy, drogę, dach, rów, nie zrobił nic dla siebie. Każdy kto

  go zna wie, że nic źle nie zrobił.

  Może coś było nie tak, ale dzisiaj są radni, niech się każdy wypowie.

- pani mecenas  - kwestia wniosku Komisji Rewizyjnej do RIO, tak samo 

  mówiłam i pouczałam, że musi być uzasadnienie, musi być wyspecyfikowany

  czyn, co i kiedy zostało zrobione. Należy udowodnić w tym wniosku, co było 

  nie tak: wadliwość polegała na, szkodliwość polegała na. Zarówno w jednym, 

  jak i w drugim wniosku brak było uzasadnienia i dlatego ani ten, ani tamten

  wniosek mnie mógł się spotkać z aprobatą, ponieważ były braki formalne.

  Dlatego moja opinia jest taka, że wniosek nie spełnia wymogów formalnych.

- przewodniczący rady – ja tylko powiem odnośnie tego co powiedziała

  Pani mecenas. Już drugi raz ten temat jest poruszany i dotyczy wniosku

  Komisji Rewizyjnej do RIO o nieudzielenie absolutorium. W odpowiedzi

  na ten wniosek była sugestia aby został uzupełniony odpowiednimi
  dokumentami.

  Osobiście byłem świadkiem rozmowy Komisji Rewizyjnej i dywagacji, czy

  faktycznie będzie korzystnie dla gminy jak się udokumentuje i wejdzie 

  kontrola. Tym bardziej, że były problemy z uzyskaniem tych dokumentów.

- wicewojewoda świętokrzyski – była przeszkoda techniczna, nie można było

  uzyskać pewnych dokumentów; czyli co, nie było ich w posiadaniu Urzędu

  Gminy?

- pani mecenas – to znaczy one były, tylko w tym czasie ich nie było, później

  były. Są określone terminy na uzasadnienie i udokumentowanie, gdyby było

  napisane we wniosku, że natenczas ich nie było, ale musi być materiał 

  dowodowy, nie wystarczy powiedzieć, że ktoś źle pracuje, trzeba to jeszcze

  uzasadnić, bo taki wniosek staje się bezcelowy i nie zasługuje na 

  uwzględnienie.

- wicewojewoda świętokrzyski – Proszę Państwa takim organem do 

  szczegółowych badań jest komisja NIK, która bada celowość, zasadność,

  gospodarność, ewentualnie jej brak. Widocznie waga tego problemu była

  zdecydowanie mniejsza i stąd taka decyzja RIO; zgadza się Pani ze mną, 

  Pani mecenas?

- pani mecenas – ja mówiłam, przez pół roku zabieram czas pracownikom, a 
  rezultaty prawie żadne; do RIO musi być wszystko udokumentowane.

- przewodniczący Rady Gminy – ja jeszcze w uzupełnieniu wcześniejszych

  wypowiedzi. Ja bynajmniej nie widziałem aby Komisja Rewizyjna twierdziła,

  że dane działania podejmowane przez gminę są niepotrzebne. Natomiast

  poważne zastrzeżenia budziły kwoty. Nikt nie negował, że droga na wysypisko

  jest potrzebna, tylko nie za 32 tys. zł, tylko za 12 tys. czy 10 tys. zł, czy rów

  wykopać, czy dach wykonać na Ośrodku Zdrowia. Komisja nie zgadzała się
  z kwotami za jakie te prace zostały wykonane i tu była rozbieżność.

- pani mecenas – faktycznie, Komisja Rewizyjna nie zgadzała się z dowolnością 

  kwot oraz, że prace zlecono bez przetargu. Tu muszę przyznać, że mnie 

  informowano o tym. 

- wicewojewoda świętokrzyski – i tylko dlatego, że Komisja Rewizyjna stoi

  na straży praworządności, to trzeba ją odwołać. Zadaniem komisji jest, żeby

  czuwać, weryfikować i teraz jest sytuacja, że trzeba to „ciało” odwołać  i
  jeszcze nieudolnie poprzez wniosek, który jest obarczony podstawowymi

  wadami – tego nie rozumiem.

  Drodzy Państwo, ja bardzo dziękuję za ten szokujący spektakl, już nic więcej

  nie powiem bo szkoda mojego czasu.

  Do widzenia Państwu.

10-MINUTOWA PRZERWA W OBRADACH.
 c.d. dyskusji na temat odwołania Komisji Rewizyjnej:  

- radny Władysław Strózik – Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Wysoka

  Rado- dochodzi do tego, że taka sytuacja sięga już szczytu; chciałbym, żeby

  się każdy zastanowił i powiedział, a będę głupszy i ustąpię i wszyscy niech się

  wezmą do roboty, a nie odstawiać parodie. Proszę o rozsądek, dziękuję.

- radny Piotr Terlecki – cóż tu dłużej dyskutować, wniosek na chwilę obecną

  nie spełnia formalności. Na następną sesję, jeżeli macie takie życzenie – to

  uzupełnijcie wniosek, ale podkreślam, szykujecie sami bat na siebie; to tyle

  do wnioskodawców, dziękuję.

- radna Maria Jabłońska – ja się zwrócę bezpośrednio do Piotra Terleckiego:
  Piotruś, Ty masz taką zasadę, takiego odwetu, zastraszania; my musimy 

  wszyscy zdecydować i dojść do porozumienia, a nie zastraszać. 

  My szykujemy bat na siebie, a Ty nie szykujesz na siebie bata? Przecież

  nad nami są władze wyższe, organy, to nie tylko się do mnie tyczy, czy

  do Reni, Władzia czy Marcina (przepraszam, że mówię po imieniu), ale

  do wszystkich nas. My musimy dbać o gminę, bo nas ogół wybrał  !!!

  Dzisiaj żeście się tak podsumowali, że szkoda gadać, bo Pan Starosta

  to nasz człowiek, On zna teren i wie, co złe a co dobre, ale przed młodym

  człowiekiem z Kielc, Wojewodą – tośmy zrobili, wiesz co?, nie powiem.

  Dziękuję bardzo.

- radna Renata Boksa – ja odniosę się do Piotrka: Piotrek wszystko, co dobre

  - to Ty, wszystko, co złe – to my. Tak jak było na temat spalarni; nastawiłeś

  pana i powiedziałeś, że wszyscy głosowali „za”, tylko Ty jeden byłeś

  przeciw. O ile pamiętam wszyscy głosowali za spalarnią a Ty wyszedłeś
  z wolnych wniosków, tak się nie robi. Ty wszystko ładnie, pięknie, Ty nie

  chcesz podwyżki, Ty nie chcesz pieniędzy, Ty nie chcesz diety, Ty wszystko

  robisz społecznie; skończ już z tym. 

- radny Piotr Terlecki – szkoda, że nie ma Pana Wojewody, szkoda już o tym 

  gadać; temat powstał i trzeba go zakończyć, najwyżej wrócić do niego za

  3 tygodnie na następnej sesji.

  Pani Zosiu, sam Wojewoda powiedział, że Wy ośmieszyłyście się, podpisując

  się pod tym wnioskiem.

- radna Maria Jabłońska – a wcześniej nie powiedział, że Ty się ośmieszyłeś,

  oskarżając Bosia?

- radny Terlecki Piotr – jak oskarżając, ja zadałem tylko pytanie i wywołałem

  do tablicy. Krzysiek Koźbiał tak powiedział, że tylko ja się wstrzymałem

  od głosowania w sprawie spalarni, ale ja ten temat wyprostowałem na 

  korytarzu. Co do uposażenia, diet byłem przeciwny, bo jak mi są pieniądze

  potrzebne to pracuję na nie prowadząc gospodarstwo.

- radna Maria Jabłońska – nie bądź nadgorliwy, bo jak istnieją gminy, istnieją

  rady – to pieniądze mają.

- radny Marcin Dziewit – Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, ja myślę, że

  schodzimy na boczny tor dyskusji i zaczyna o personalia chodzić, a to nie 
  powinno się dziać na Radzie. Jeszcze 10, 15 minut temu mieliśmy tu próbkę

  możliwości. Nawet nie wiem, czy pamiętają niektórzy radni, co było

  najważniejszym tematem tej naszej dzisiejszej sesji. To są ważne elementy, 

  ale jako przewodniczący Komisji Rewizyjnej nie widzę żadnych podstaw ku

  temu, żeby taki wniosek składać. Praca Komisji Rewizyjnej, powiedzmy sobie

  szczerze opiera się na próbach zaznaczenia, naprowadzenia na inny sposób

  może zarządzania, może wydatkowania publicznych pieniędzy; 

  a jak wiemy finanse publiczne to materia naprawdę delikatna.
  I my jako radni, ja jako przewodniczący i członkowie komisji nie wyobrażam

  sobie, abyśmy pozwolili na taką dowolność i szerokie spectrum wydawania

  tych pieniędzy. Dla mnie wniosek jest bezpodstawny, a jeżeli za 3 tygodnie

  grupa radnych, ta ósemka nadal będzie uważać, że Komisja Rewizyjna źle

  pracuje, to do tematu wrócimy, a Wy będziecie zgodni z własnym sumieniem.

  Dziękuję.

- radny Wincenty Krawczyk – ja się chciałem spytać Pani mecenas, a co 

  z moim wnioskiem, czy też jest nieaktualny?

- pani mecenas – jaki wniosek?

- radny Wincenty Krawczyk – dotyczący odwołania Komisji Rewizyjnej.  

- pani mecenas – wniosek musi być uzasadniony, na piśmie, nie może być 
  ustnie.

- radny Wincenty Krawczyk – to jest niedobrze, tyle się działo na tej sali;

  musimy się zjednoczyć, albo dalej dzielić, bo ta droga prowadzi donikąd.

  Musimy się dogadać. Nie wiem, co się stało, bo na początku kadencji, tak jak

  Przewodniczący mówił, miało grać jak akordeon. Co się stało, że się

  podzieliliśmy, nie wiem. To jest nieładnie i nieprzyjemnie. Moim zdaniem

  to trzeba popierać Wójta, bo to, co robi – robi dobrze. A że dach – rąbnąć

  upomnienie, czy naganę i będzie dobrze.

- pani mecenas – zgoda buduje , niezgoda rujnuje.

- radny Piotr Terlecki – Panie Przewodniczący, w odpowiedzi do kolegi Rysia,
  temat został zakończony 30 czerwca i my nie chcemy żadnych podziałów.

  Nagle ktoś się obudził i chce odwołać Komisję Rewizyjną, bo źle pracuje.

  Dżentelmeńska umowa obowiązywała do 30 czerwca br.; mówimy dobrze, nie 

  będziemy się dopatrywać „dziury w całym” (kolokwialnie nazywając) i 

  zamkniemy temat. Sami żeście stworzyli podział. Jest rozdział 9 Statutu,

  proszę sobie poczytać poszczególne paragrafy, są tam rola i zadania Komisji

  Rewizyjnej i proszę mi wytknąć, Piotrowi Terleckiemu – tu nie miałeś pan 

  racji, tu nie miałeś racji..

  Wtedy chylę czoła i przeproszę, nawet Pana Bosia. Ciągnijmy dalej, bo

  będziemy dyskutować i nic to nie da.

- radna Renata Boksa – Pani mecenas, w statucie w rozdziale 7 § 35 pkt 2 jest
  zapisane, że każdy radny może wystąpić  z wnioskiem w sprawie zmiany 

  porządku  obrad, zarówno przed jego uchwaleniem, jak i w trakcie.

- radny Wincenty Krawczyk – wszystko musi być na piśmie.

- pani mecenas – może być ustny wniosek, jeśli nie wymaga podjęcia uchwały,

  ale odwołanie Komisji Rewizyjnej wymaga szczególnej formy czyli uchwały

  Rady Gminy. Wniosek nie jest pełny, nie spełnia wymogów formalnych 

  zgodnie z § 43. Nie ma też uzasadnienia, potwierdzenia, że Komisja Rewizyjna

  działała na szkodę czyli brak konkretów.

  Możecie głosować, ja podaję opinię prawną. Jeżeli nie macie zaufania – 

  możecie odwołać, to Wy decydujecie.

- przewodniczący Rady Gminy – czyli reasumując możemy wrócić do tematu, 
  jak formalnościom stanie się zadość.

Do punktu 9-go.
                          Projekt uchwały w sprawie przyznania dotacji celowych na prace konserwatorskie, restauratorskie i roboty budowlane zabytków wpisanych do rejestru zabytków przedstawiła Ilona Piwowarska, Skarbnik Gminy.

Podjęcie uchwały jest konsekwencją przegłosowanych deklaracji na sesji Rady Gminy w dniu 30 czerwca 2008 roku.

Uchwała Nr XXII/104/08 w głosowaniu jawnym, została podjęta jednogłośnie i stanowi załącznik do protokołu.

Do punktu 10-go i 11-go.
                           W pierwszej kolejności zabrał głos Przewodniczący Rady Gminy, Pan Stanisław Wcisło, który stwierdził m.inn.:

- szkoda, że Pan Wojewoda odjechał, bo szczególnie nam zależało na Jego 

  obecności przy omawianiu tych spraw, ale zadeklarował, że przyjedzie na 

  następną sesję Rady. Wobec tego może ogólnie przedyskutujmy te sprawy i 
  pójdźmy w tym kierunku, co kto oczekiwał, z czego jest zadowolony, a z czego

  nie. Szkoda, że Pana Wojewody nie ma, bo mieliśmy poruszyć takie tematy,

  żeby deklarowana przez Pana Wojewodę pomoc mogła się zamienić w 

  konkrety. Gdzie szukać pomocy, żeby nie było tak, że kolejny etap wodociągo-

  wania będziemy realizować w oparciu o własne fundusze.

  Bo gdyby Pan Wojewoda nie był z naszego terenu, nie byłoby takich szczerych
  wypowiedzi, traktujemy Go jak swojego i dlatego nikt nie miał żadnych 

  ograniczeń, tylko mówił to, co myśli. A może z drugiej strony dobrze.

  Ja powiem jedno, cieszy mnie to, że pan Wojewoda deklaruje, że chce nam 
  pomóc, a my musimy stworzyć takie warunki, żeby On mógł nam pomóc.

  Na pewno każdy z nas by wolał, żeby spotykając się na tej sesji powiedział:

  Panie Wojewodo – potrzebna nam kanalizacja, wodociągi, drogi, mamy 
  zaniedbania w sferze oświaty. On to wie, bo ma tutaj rodzinę i przyjeżdża 
  w te strony, ale to powinno wyjść od Rady.

  Zróbmy wobec tego wszystko, aby skorzystać z dobrej woli Pana Wojewody

  i wykorzystać w pełni te możliwości, bo w takiej sytuacji w  jakiej  znajduje         

  się nasza gmina – każda pomoc jest potrzebna.

  Doceniam również ze wszech miar to co robi Stanisław, a robi bardzo dużo.

  Naprawdę klimat jest teraz taki, że mamy swojego przedstawiciela we 
  władzach powiatu, województwa i możemy dużo zyskać; nie prywatnie

  (prywatnie, to pośrednio), ale bezpośrednio jako gmina, tylko nie w takiej

  atmosferze, gdzie zamiast mówić o sprawach gospodarczych i co nam jest 

  potrzebne – dyskutujemy nad odwołaniem, nad zmianami, nad 
  przepychankami  słownymi. A między tym co jest białe i czarne, jest dużo 
  odcieni.

  A gmina jest w takiej sytuacji, że my nie możemy sobie pozwolić na to, 

  abyśmy w ten sposób funkcjonowali, bo ktoś nas kiedyś z tego rozliczy.

  Półmetek będzie jesienią. Trzeba się obejrzeć i stwierdzić, co było zrobione,

  czy wszystkie możliwości były wykorzystane, czy działaliśmy jak

  powinniśmy, żeby nie doszło do sytuacji, że ludzie nam powiedzą na wsiach:

  słuchajcie kłócicie się między sobą, przepychacie – do czego to prowadzi, że 

  się jeden drugiego boi coś powiedzieć, że trzeba robić coś z ryzykiem.

  Tak jak z wysypiskiem śmieci, do listopada są potrzebne pewne dokumenty 
  i trzeba je przygotować, a Pan Wojewoda deklarował, że pomoże.

  Na przyszłą sesję będziemy mieli większą wiedzę, co można zrobić w naszych

  warunkach: nikt się nie narzuca, my musimy sami decydować, tylko nie

  w warunkach nieświadomości wzajemnej, dowiadywania pokątnego;

  mu musimy o tym wiedzieć aby brać pewną odpowiedzialność; my musimy

  wiedzieć, co się dzieje – taka jest prawda. A sytuacja na gminie jest taka, jaka

  jest.  Są postępy, ale nieadekwatne do oczekiwań wyborców. Jak przegląda się

  wskaźniki województwa świętokrzyskiego, to jesteśmy jedną z ostatnich gmin.

  Nie możemy sobie pozwolić na przestoje, zastoje, wstrzymywania, bo to nie

  jest improwizowane działanie. Jest teraz priorytet – wodociąg, kanalizacja, 

  boisko, to są główne rzeczy i tego trzeba się trzymać.

  Jeśli mówimy o wodociągu - były zastoje, jeśli mówimy o kanalizacji – są

  zastoje, jest w budżecie 300 tys. zł i co jest praktycznie zrobione, aby te 300 
  tys. wykorzystać?

  Stworzyć warunki do pozyskiwania środków zewnętrznych, bo znowu się

  obudzimy i będziemy o tym czytać w prasie, że inne gminy pozyskały tyle i 

  tyle, a nasza, jak zwykle – nic.

  To tyle tytułem wstępu, proszę o wypowiedzi.

Wicewójt Gminy, pan Józef Żmuda – proszę Wysokiej Rady, nie zabierałem głosu i gdyby ktoś przysłuchiwał się tej dyskusji od początku, to by stwierdził, że może tu jest jakaś niechęć albo zła wola czy niemoc w realizacji zadań gminy, a tak Wysoka Rado nie jest i ja to będę chciał udowodnić, że chce się robić i ma kto robić, bo kadra jest dobra i stać ją na wiele.
To, że dyskusja na temat wysypiska śmieci trwała tak długo – to dobrze, bo ona była potrzebna.

Bo problem śmieci mają kraje nawet tak bogate, jak Niemcy, czy Włochy.

Wnioski, które padły są dla mnie bardzo drogocenne, ja je wszystkie notuję, są one w trakcie realizacji lub będą realizowane.
Aby pozyskać środki unijne, trzeba przygotować wnioski i część z nich – już przygotowaliśmy, o czym teraz Wysoką Radę poinformuję (informacja – w załączeniu).

W dyskusji – głos zabierali:

- Przewodniczący Rady Gminy – Panie Wójcie, mam taką prośbę odnośnie 
  drogi Kostera-Borzykowa, aby się skontaktować z Burmistrzem Miasta i 

  Gminy Chmielnik i zgrać prace remontowe w czasie oraz zwrócić się o 

  partycypację w kosztach odbudowy, ponieważ pewien odcinek tej drogi jest

  położony na ich terenie.

  Odnośnie kamienia mam pytanie, ile jeszcze miejscowości zostało? 

  Do końca września miała być sfinalizowana sprawa.

- Wicewójt Gminy – tą drogą jest zainteresowana radna z Chmielnika, więc

  o ten temat jestem spokojny. Odnośnie kamienia, zostały jeszcze: Janowice

  Poduszowskie, Zagrody, Maciejowice, Falki, Wólka Bosowska, Balice.
- radny Piotr Terlecki – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, mam do Pana

  Wójta jedno pytanie i jedną sugestię; od 2 lat obiecane jest światło na 

  Antoniowie; czy będzie zrobione, czy nie w tym roku, bo powiedział Pan

  ewentualnie. Potrzebuję jasnej deklaracji, dokumentacja była zrobiona a 

  Wójt Janik siedzi na sali.

  Sugestia natomiast dotyczy zagospodarowania terenu wokół szkoły, piękna

  jest perspektywa, ale w ubiegłym tygodniu spotkała mnie mieszkanka Poręby

  i pytała, kto jest właścicielem terenu po lewej strony drogi (idąc do szkoły).

  Może zobligować kogoś np. z funduszu interwencyjnego i wyciąć stare akacje, 
  usunąć stare słupy i uczynić kogoś odpowiedzialnym za ten odcinek.

- radny Władysław Strózik – Panie Wójcie, kiedy będzie robiony asfalt z Balic 

  do Jadwisina? I jeszcze kwestia zamontowania jednej lampy.
- Pan Józef Żmuda – w tym roku to nie będzie możliwe.

- Pan Zbigniew Janik, Wójt Gminy – w tej sprawie rozmawialiśmy z 

  Dyrektorem Dróg Powiatowych o takiej możliwości, jak to robią inne gminy,

  gdzie zamieniają pieniądze z „fiszek” przeznaczonych na drogi gminne

  na drogi powiatowe, a robią za własne pieniądze; praktycznie tak, czy inaczej 

  pieniądze i tak zostają w gminie. Ale w tym roku te drogi nie będą 

  realizowane, bo potrzebna jest  dokumentacja a procedura została obostrzona;

  nie można remontować,  budować na podstawie zgłoszenia tylko pozwolenia 
  na budowę.

  Kolejna sprawa, to nasze drogi gminne w większości nie spełniają wymogów

  unijnych, co do szerokości; aby to zmienić należałoby wykupić od właścicieli
  działki; koszt takiego wykupu na odcinku 1 km drogi to około 80 tys. zł.

  Taka sama sytuacja jest na drodze do Woli Zofiowskiej.

- Wicewójt Gminy – to o czym mówi Pan Wójt Janik, to są bardzo duże koszty

  geodezyjne.

- radna Maria Jabłońska – ja chciałam zapytać odnośnie kamienia; Lasy 

  Państwowe wywiązały się z obietnicy, droga jest, jaka jest i to nie jest kamień

  tylko wysiewka; nie wiem, co to był za przewoźnik. Pan Siejka ten kamień

  rozplantował i zrobił to super dobrze, ale potrzebne jest trochę drobnego

  kamienia, żeby to, co przywiezione – nie poszło w las.

- Wicewójt Gminy – deklaruję, że zajmę się tym tematem, nawet jutro.

- Pan Marian Okraj, sołtys wsi Pożogi –Panie Przewodniczący proszę o 
  odczytanie protokołu z zebrania wiejskiego w Pożogach.

Do punktu 12-go.
                         W tym punkcie porządku:

1. Przewodniczący obrad odczytał treść protokołu z zebrania wiejskiego 
mieszkańców wsi Pożogi (protokół - w załączeniu).

W dyskusji głos zabrali:

- Przewodniczący Rady – jak postępują prace związane z wodociągowaniem;
  czy do końca listopada etap Grabki Małe - Jarząbki będzie zakończony?

  Drugie pytanie: w budżecie 300 tys. zł przeznaczono na kanalizację, na jakim 

  etapie projektowym są te prace? Mamy wrzesień i czasu coraz mniej.

- Wicewójt Gminy – na dzień dzisiejszy, zgodnie z opracowaną dla gminy 

  Gnojno Koncepcją Gospodarki Ściekowej projektowana jest oczyszczalnia

  ścieków w miejscowości Maciejowice (informacja – w załączeniu).

- Przewodniczący Rady – mam prośbę, aby zintensyfikować te prace, żeby

  jeszcze tej jesieni opracować wstępną koncepcję projektu, aby można było

  wystąpić z wnioskiem o dofinansowanie, aby była ku temu podstawa.

- Pani Helena Frankiewicz, sołtys wsi Raczyce – Panie Wójcie, mam prośbę,

  aby usunąć topole obok „Agronomówki”, bo rodzinie tam mieszkającej grozi

  niebezpieczeństwo; druga sprawa, rowy do odmulenia; była Komisja i na tym 

  się skończyło.

- Wicewójt Gminy – jeśli chodzi o topole, nikomu tak chyba nie zależy na ich
  usunięciu, jak mnie. Cena jaką zaproponował p.Wesołowski (spec od tych 

  spraw) była nie do przyjęcia. Chciał za wykonanie prac 40 tys. zł.

 - radny Marcin Dziewit – są takie ekipy z Nowego Sącza i Sandomierza, które

   zajmują się ścinaniem drzew w bardzo trudnych warunkach (dowiadywałem

   się od proboszcza z Balic). Robią to perfekcyjnie, po kawałku.

 - Wójt Gminy – było zapytanie o cenę w sprawie topól i nikt się zgłosił, bo

    stoją w takim problematycznym miejscu.

- Pani Stanisława Surmańska, sołtys wsi Rzeszutki – mam zapytanie do Wójta;

  obiecana była droga asfaltowa z Gnojna do Rzeszutek. Miała być robiona 
  w końcu sierpnia i nic się o tym nie mówi. Za kamień dziękuję, ale przez

  14 lat jestem sołtysem i nie jest zrobiony kilometr drogi; czy to jest taki 

  problem? Jak długo trzeba czekać?

- Wicewójt Gminy – ja bym chciał, żeby mnie chwalono, ale brak jest środków

  i dzisiaj Pani nie odpowiem, czy się zrobi. Będziemy się spotykać na sesjach

  i będziemy dyskutować.

- Pani Stanisława Surmańska – u nas nie ma sklepu, a wszystkie instytucje 

  znajdują się w Gnojnie.

- Wójt Gminy – zobaczymy, jak przyjdą „fiszki”.

- Pan Marin Okraj – Panie Przewodniczący, Panie Starosto, Panowie Wójtowie,

  Wysoka Rado – dzisiaj nie będę występował z roszczeniami wobec gminy, bo

  dużo na tej sali zostało powiedziane, ale skupię się na działalności sołtysów

  i rad sołeckich. Proszę o cierpliwość i uwagę.

  Dzisiejszy sołtys, mówiąc językiem prostym, ma powiązane ręce i nie ma 

  swobody działania, a uprawnienia które posiada są znikome.

  Na początku reform ustrojowych uchwalono ustawę o samorządzie gminnym

  i dobrze, że ją uchwalono; było to 8 marca 1990 roku.

  Ustawa ta wyposażyła gminy w szerokie kompetencje, tylko popełniono w niej

  wiele błędów odnośnie sołtysów i rad sołeckich; w ustawie tej 

  pozostawiono puste ramy, które miały wypełnić rady gmin. Rady gmin

  uchwalając statuty, wypełniając te ramy, często tego nie robiły uczciwie

  i rzetelnie; albo jak robiły – to tylko połowicznie. I tu nasuwa się pytanie
  Drodzy Państwo, co to jest dobry statut?

  Dobry statutu to taki, który daje społeczności sołeckiej możliwość na 

  efektywny udział w zarządzaniu sprawami sołectwa i na podejmowaniu

  takich działań, które pozwolą na jego rozwój;  dobry statut to też taki, który

  przewiduje sytuacje trudne a nawet konfliktowe i zawiera przepisy 

  pozwalające mieszkańcom sołectwa i sołtysowi na rozwiązywanie problemów,

  nie wiążący ręce. O tym wiązaniu rąk sołtysowi podam jeden 

  z przykładów, który miał miejsce w ostatnim czasie. Na przydział kamienia
  który otrzymałem na modernizację drogi – z góry ustalono asortyment.

  Kiedy wykonawca ten kamień woził, ja zaprotestowałem; po prostu był za

  gruby, nie odpowiadał normom, jakie tam były potrzebne.

  Otrzymałem informację, że zlecenie, które złożono w kopalni już jest

  nieodwołalne i albo go bierzesz, albo nie; wobec tego jaki już był musiałem 

  brać, bo nie miałem nic do gadania.

  Dzisiaj są skutki lekceważenia sołtysa – w protokole z zebrania wiejskiego jest
  zapis, że trzeba dowieść wysiewki na ten gruby kamień i ponieść dodatkowe 
  koszty, bo ta droga nie spełnia  warunków i upominali się o to już mieszkańcy.

  Drodzy Państwo myślę, że po mojej wypowiedzi podejmiemy takie działania,

  żeby sołtys i rady sołeckie miały swoje miejsce w gminie, i w sołectwie.

  Dziękuję serdecznie za uwagę.

- Wicewójt Gminy – Panie sołtysie, wniosek zostanie uwzględniony w 
  przyszłym roku, w ramach planowanego przydziału kamienia dla   

  poszczególnych sołectw.

- radny Marcin Dziewit – mam wielką prośbę do Pana Wójta aby przy

  projektowaniu budżetu na przyszły rok uwzględnić wnioski, które radni

  zgłaszali odnośnie asfaltowania dróg gminnych; jesteśmy jedną z niewielu

  gmin, w której w ciągu roku wydaje się około 500 tys. zł na kamień.

  Na przyszłość zmniejszać ilość zakupu kamienia, a postarać się zwiększać

  ilość dróg asfaltowych; przynajmniej w miejscowościach i dojazdach do

  poszczególnych posesji. Kamień wozimy i wozimy, pójdzie ulewa i kamienia

  nie ma, a drogi asfaltowe by przetrwały. Nie mówię, żeby zrealizować te

  inwestycje w jednym roku, ale sukcesywnie po kawałku, aby przybywało

  dróg trwałych.

  Proszę zwrócić uwagę na ten aspekt, który w tym roku nie jest w ogóle 

  poruszony.

- Wicewójt Gminy – Pani radny, jeśli będę miał coś do powiedzenia przy
  planowaniu budżetu na przyszły rok, to chciałbym ograniczyć zakup 

  kamienia, a zacząć budować drogi asfaltowe.

- radny Piotr Terlecki – słuszna sugestia i Marcina, i Pana Wójta; Komisja

  Rolnictwa, jesienią lub na wiosnę, powinna dojechać do każdego sołectwa

  i stwierdzić, gdzie naprawdę potrzebny jest kamień, aby nie kłaść 

  dosłownie kamienia na kamieniu. I wtedy zamiast kupić 5000 ton, zakupić

  przykładowo 1000 ton.

- radna Renata Boksa – Panie Wójcie, mam taką prośbę aby dowieźć
  2 samochody kamienia, bo rozpoczyna się  rok szkolny i autobus, który woził     

  dzieci z Zofiówki nie jeździ przez Kaleby,  ponieważ są doły w nawierzchni.
- Przewodniczący Rady Gminy – jeśli chodzi o autobus szkolny proszę 

  rozważyć możliwość korekty dowozu dzieci szkolnych z Ciechlowa (część

  Zawady); autobus odjeżdża o 5.30, to zbyt wczesna pora dla takich maluchów.

Następnie przewodniczący obrad przedstawił:

2. Prośbę Pani Janiny Matuszak, Pana Ryszarda Wagnera oraz Pani Dymek-

Karpińskiej Teresy zam. w Ośrodku Zdrowia w Balicach o interwencję

w sprawie zamontowania mierników ciepła na grzejnikach c.o. (pisma –

w załączeniu).

Przedstawił ponadto pismo Pani Agnieszki Balickiej o rozpatrzenie warunków proponowanej umowy najmu lokali użytkowych z przeznaczeniem na gabinety stomatologiczne (pismo – w załączeniu).

W dyskusji głos zabrali:

- Przewodniczący Rady Gminy – w związku z tymi pismami prosiłbym Pana

  Wójta o zorganizowanie posiedzenia RS SPZOZ i to możliwie w jak 

  najkrótszym czasie, bo już interweniowały Panie: Pałyga i Matuszak.

  Te sprawę trzeba załatwić jednoznacznie i ostatecznie. 

  Proszę o zawiadomienie zainteresowanych stron, aby nie doszło do takiej

  sytuacji, jak ostatnio, że nie ma wszystkich. Zależy mi szczególnie na udziale

  Pana Dyrektora Cichonia.

- Wicewójt Gminy – będzie to możliwe po 10 września b.r., bo wcześniej nie
  będzie mnie w pracy.

- Pani mecenas – podjęcie decyzji nie leży w kompetencjach Rady Społecznej;

  sprawdzałam to i wiem jakie są zarzuty oraz jaki jest stan prawny; czy chcecie

  Państwo wyjaśnienia?

  Te umowy były zawierane, bodajże do końca I kwartału lub do końca 

  ub. roku i były na określoną kwotę. Następnie Pan Cichoń zawarł umowy ze

  zwiększoną wysokością czynszu i kazał płacić najemcom od m-ca kwietnia,

  czyli wstecz; to jest niedopuszczalne. Poza tym umowy są nadal nie podpisane.

  Druga sprawa: kto by z nas zapłacił wstecz, czyli albo należało przeczekać

  i wypowiedzieć umowy i wtedy zawrzeć nowe, a nie żądać zapłaty 

  zwiększonego o 100% czynszu.

  Gdyby Rada Gminy upoważniła Radę Społeczną SP ZOZ do negocjacji w

  mniejszym gronie aby powiedzieć, co jest nie tak, bo użytkownicy zwrócili się

  do organu kompetentnego – byłoby w porządku. Ja nie będę ingerować w 

  wysokość czynszu, ale nie można go tak na dziko podnieść i żądać zapłaty 
  wstecz.

  Jeszcze jest jeden problem: w statucie gminy jest zapis, że każdorazowy

  wynajem wymaga zgody Rady; Pan Cichoń tej zgody nie posiadał; przyszła

  pracownica się zapytać na jaki czas może zawierać umowy (na 3 lata, taki

  jest zapis, powyżej 3 lat wymaga zgody Rady), ale nie powiedziała o co 

  chodzi, w związku z tym te umowy są bez podstawy prawnej i są 

  nieadekwatne do obowiązujących przepisów; one są nieformalne.

- Przewodniczący Rady Gminy – z tego co usłyszałem 

  zamiast wyprostować zawiłości na bieżąco, dochodzi do takiej sytuacji,

  że Pani zadaje pracę domową, daleko do tyłu.

- Pani Skarbnik Gminy – chciałam jeszcze powiedzieć, że nie jest uregulowany

  nadal stan podatku od nieruchomości, bo jeśli mają nie zawarte umowy, to nie

  wiadomo, kto ma deklarować podatek. Pani Pałyga musi złożyć deklarację,
  że prowadzi działalność gospodarczą. SP ZOZ ma przekazany Ośrodek

  Zdrowia w nieodpłatne użytkowanie, ale jest zapis w umowach, że podatek

  wnosi najemca.

- Przewodniczący Rady Gminy – Pani mecenas, proszę mnie źle nie zrozumieć.

  Proszę Pana Wójta o to aby zwołał posiedzenie Rady Społecznej, bo mam 

  nadzieję, że na tym posiedzeniu wypracujemy jakieś  stanowisko lub 

  spowodujemy, że się dogadają  a my Radzie Gminy   przedstawimy konkrety. 
  Aby małymi krokami iść do przodu; nieładnie się  mówi: konfrontacja między  

  stronami, ale niech się wszyscy wypowiedzą w  szerszym gronie i być może 
  za zgodą obydwu stron – wypracują jakiś  consensus.
  Nie możemy pozwolić aby były takie przepychanki, dlatego w pełni 

  zasadne jest zwołanie takiego posiedzenia .
- Pani mecenas – ale Pan Cichoń na przybył na ostatnie posiedzenie Rady 

  Społecznej.

- Przewodniczący Rady Gminy – Pan Cichoń ma obowiązek uczestniczyć w 

  posiedzeniu Rady Społecznej; wiążące stanowisko osiągniemy na sesji Rady

  Gminy, przedstawiając ustalenia z posiedzenia RS SPZOZ.

3. W punkcie trzecim „wolnych wniosków” przewodniczący obrad przedstawił protokoły Komisji: Planowania, Budżetu i Finansów z dnia 18.08.2008 r. oraz Komisji Rolnictwa, Gospodarki Żywnościowej, Handlu i Usług oraz Ochrony Środowiska (protokoły – w załączeniu).

W dyskusji głos zabrali:

- radny Tomasz Pasternak – od mieszkańców Gnojna wpłynął wniosek z 

  podpisami o wykonanie drogi obok oczyszczalni ścieków; czy Komisja 

  Rolnictwa była na tej drodze? Kiedy droga będzie zrobiona ?

  Następna sprawa dotyczy drogi od bloku 141 do DPS; też mieszkańcy 

  wnioskowali o tę drogę. 
- Pan Zbigniew Janik, Wójt Gminy – jeśli chodzi o pierwszą drogę, mamy taki

  problem: z dokumentów, które uzyskaliśmy ze starostwa wynika, że droga jest,

  a gospodarz który sąsiaduje z tą drogą uważa, że dokumenty są nieprawdziwe.

  Oferent nie chce ryzykować, ponieważ obawia się zniszczenia sprzętu.

  Co do drugiej sprawy, sytuacja taka sama. Droga naniesiona na mapy kilka lat

  temu a oni twierdzą, że teraz. Ma dojść do spotkania aby sprawę załatwić.

  A może Komisja Rolnictwa porozmawia z gospodarzem oficjalnie i  z 

  udziałem geodety ustali, gdzie zgodnie z dokumentacją przebiega droga?
- Jan Kwiecień, sołtys wsi Skadla – chciałem zgłosić ponownie sprawę ułożenia

  kręgów betonowych na przejściu między Skadlą a Wolą Zofiowską; czy jest

  jakaś szansa?

- Przewodniczący Rady Gminy – tak na marginesie tych protokołów 

  chcę przypomnieć, ponieważ mówiłem o tym wcześniej, aby o posiedzeniach

  Komisji każdorazowo i z odpowiednim wyprzedzeniem zawiadamiać podinsp.

  d/s obsługi Rady, a pracownik zawiadamia o tym fakcie – mnie. Jeżeli by była

  wyjątkowa sytuacja, można to zrobić z dnia na dzień.

- Pani mecenas – zawiadomienie ma być na piśmie, taki jest zapis w Statucie.

c.d. wypowiedzi Przewodniczącego Rady:

- Druga rzecz: jest to traktowane dosyć lekko, w związku z tym Pani mecenas

  proponuję takie rozwiązanie aby każdorazowo na liście wypłat diet Basia się

  podpisywała jako osoba uczestnicząca w posiedzeniach. Mówiłem to parę razy,

  ale nie jest respektowane.

  Co do zawiadamiania z kilkudniowym wyprzedzeniem dodam tylko, że być
  może będzie ktoś miał coś do zaprezentowania, a nie wie o posiedzeniu.

- Pan Zbigniew Janik, Wójt Gminy – i tak praktycznie to niczego nie zmieni;

  sam podpis p. Basi; bo żeby kasjer wypłacił musi być podpis Skarbnika, Wójta
  lub Zastępcy i ewentualnie dobra wola p. Basi. Bo sam jej podpis, chociażby

  robiła to i 100 razy, nic by nie zmienił.
- radny Wincenty Krawczyk – jak powiedział Pan Przewodniczący jest czasami 

  taka sytuacja, że jest burza, zerwie dach i Komisja musi się zebrać, ponieważ

  Wójt sam nie podejmie decyzji.

- Pan Zbigniew Janik – akurat jak była Komisja Rolnictwa, p. Basia była cały

  tydzień na urlopie. Ale jak mówię, najważniejsze osoby, co do podpisu i 

  wypłaty diet – to Wójt, Skarbnik i Sekretarz.

- Pan Stanisław Klimczak, Wicestarosta Buski – aby tradycji stało się zadość 
  powiem, co w tej chwili będzie robione. W ubiegły piątek została rozpoczęta

  modernizacja drogi od drogi wojewódzkiej i na chwilę obecną będzie zrobiona 

  do  torów, a planowana była do mostu; odcinek od torów do mostu jest 
  awaryjnie

  Przy okazji tej przebudowy istnieje możliwość utwardzenia dwóch placów: 

  obok posesji p. Zwolskiego i obok plebanii i na to pójdzie sporo pieniędzy.

  Druga droga miałaby być realizowana ze środków unijnych i tu zaczynają się

  „górki”, bo gdyby była robiona wcześniej wystarczyłoby zgłoszenie, a teraz

  potrzebne jest zezwolenie, wraz z którym weszły decyzje środowiskowe

  np. tunele dla żab.

  Problem dotyczy również miejscowości Skadla – reasumując wniosek jest 

  złożony, oceniony pozytywnie, tylko należy go uzupełnić. Albo zdążymy

  w tym roku zrobić przetarg, albo druga alternatywa – do końca przyszłego

  roku droga będzie zrobiona i przekazana do użytku. 
  I jeszcze sprawy, które Państwa może mniej interesują – w tej chwili trwa 
  rozbudowa DPS; harmonogram prac przewiduje jego zakończenie w 

  przyszłym roku. I etap będzie kosztował 3,5 mln. zł i będzie dla 50 osób, 

  a drugi budynek powstanie na bazie pralni, która zostanie zlikwidowana (DPS

  będzie zlecał te prace firmie) i budynku administracyjnego.

  Ostatnio udało się „wywalczyć” kwotę 80 tys. zł na dokumentację ze 

  środków powiatowych, w przyszłym roku będzie realizowane ze środków

  centralnych.

  Mniejsza inwestycja: mieszkańcy Jarząbek i Grabek – Małych wnioskowali

  o konserwację odcinka rzeki „Radni”.

  Odnośnie Państwa decyzji dot. dotacji dla kościoła w Gnojnie powiem tylko,

  że będzie ona dobrze wykorzystana, bo jest ogłoszony nabór i ksiądz ma 

  złożyć wniosek do 17.09.br. i jeśli złoży otrzyma:

  - 140 tys. zł z Urzędy Marszałkowskiego

  -   70 tys. zł od Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków

  -   30 tys. zł – środki mieszkańców; te środki powinny być w tym roku 

  wykorzystane.

  Ze spraw typowo rolniczych, które zawsze mi leżą na sercu przypominam, że  

  zbliża się termin składania wniosków o dofinansowanie niskotowarówki,
  wymogi nie są wielkie.

  W tej chwili trwa w Agencji nabór wniosków o zalesienie (do końca września)

  oraz nabór wniosków na renty strukturalne, ale trwał tylko tydzień czasu i

  niektórzy nie zdążyli. Dla pocieszenia powiem, że proszę śledzić prasę,

  bo w październiku będzie dodatkowy nabór; kto skończył 55 lat będzie się 
  mógł  „załapać” na tę rentę.

  Na koniec, po raz pierwszy, w imieniu własnym i mieszkańców,, zwracam się

  z prośbą do Wójtów aby zainstalować lampy na ulicy obok DPS do Piasków. 

  Gdyby była taka możliwość, to najlepiej  w tym roku.

- radny Tomasz Pasternak – chciałem zapytać, gdzie będzie usytuowana figurka
  Jezusa Frasobliwego; czy są już jakieś ustalenia w tej sprawie? Czy będzie

  ewentualnie w tym samym miejscu ?

- Wicewójt Gminy – sprawą figurki zajmuje się od początku Sekretarz Bębas.

- Pan Stanisław Klimczak – przepraszam, że się wtrącam, ale rozmawiałem z ks.

  proboszczem i nie ma szans aby figurka stała w tym samym miejscu, 
  ponieważ będzie rozbudowywana droga wojewódzka Chmielnik – Staszów.

  Pozostaje więc kwestia uzgodnień miedzy Urzędem Gminy a ks. proboszczem, 

  co do ewentualnego znalezienia miejsca dla tak potrzebnej i ważnej rzeczy, 

  jaką jest Pan Jezus Frasobliwy.

                 Ponieważ nikt nie zgłaszał potrzeby zabrania głosu w dyskusji, wobec wyczerpania porządku obrad, Przewodniczący Rady Gminy – Pan Stanisław Wcisło podziękował wszystkim za udział i dokonał zamknięcia sesji.

Na tym protokół zakończono i podpisano.-  

Protokolant:                                                                Przewodniczący obrad:

B.Czarnecka                                                                   Stanisław Wcisło                                                         
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